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C E N A
NUMERU

20 ar.

Cany ogłoszeń:
Zb 1 wiersz milimetr. (Gó* cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach e.r w nadesłanem i w nekrologach gr* jo, 
vr kronice, repertuar, aział gospodarczy, raski w teKścic 
gr. W , pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. 1’ - .  Zn 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, kunjsĄur.denjje. 
prywatne słowo gr. ib, dla poszukujących pracy gr. i ,  
Z zastrzeżeniem miejsc 2S prc. zagranicz. o 50 prc. drwić,*

a P O K O J  I t f Z L  W S C H O D Z I E .
W  Azji ucichł na chwile huk armat 

i grzechot karaimów. Między Japonia
0 Chinami nas tam rozwiń. W  oko-Lcy 
Pekinu ma s ę dokonać dcniobłliiSfaft 
wszystkich wojsk chińskich. Zniszczo­
ne hy ć maja wszystkie torfy zarówno 
wokół tego miasta, jak i całego szere­
gu muych. (stacjonowane tam będą od­
działy wojska japońskTgo dla przerro 
wadzenia kontroli. Stworzona zostanie 
•„strefa neutralnn". Warunki dla Ch.n 
bądżcobądź wysoce upokarzające. Na 
nnirach prastarei stolicy, na i większego
i. najpotężniejszego oa.girś państwa a- 
zjatyekiego p o l ewać boda sztandary 
zdobywców. Chociaż bow iem od roku 
1928 Pekin ustępuje miejsca -Nankinow:
1 przestaje być stolica Państwa Środ­
ka. to jednak efekt upadku byłe.i rezy­
denci' bogdychanów będzie wielki me­
tylu w Az,ii. lecz i w Europie, 110 i o- 
czy wiście w Ameryce, tryumfy Japo 
31ji. uw icuczdne powodzeniem jej długo 
ktniei. wytrwałej polityki zdobywania 
kontynentu az.iutycMcgo. j|cniat 
przedewszystkiem należy jako zw y­
cięstwo rasy żółtej, zwyoiesiwo. któ­
rego doni.dość trzeba mierzyć niemo 
ca ćcmimijacej przed wojna w Azji r.*rsv 
białej. Zdobycie Pekinu jest oocane 
może jeszcze większym tryumfem im­
perializmu japońskiego, nóż zwycię­
stwie odniesione w roku 1901 nad ar­
miami earskiemi na pola .h Mandżurii.

Inna rzecz, że sytuacji, jaka wybra­
ła Jwp&tŃa do okupacji Chin jest wyjat 
kówo kor/ stna. -'tany Zicdnuczom • 
w  rozwoju wypaJ.kow na Dalekim 
Wschodzie bardzo silnie zaimteresowa 
li*, pochłonięte sa obcctre tak dalece 
swenij kłopotami liiumsowemi. iż nic 
sa. zetnie mawiać .i ikiugokolwiek o- 
porn akc.fi japońskich Rosja sowiteka 
ma d,o zw leżenia i"Ic t rodności wew 
;u trzils cli, pr/.cdcw s sikiem w dzie­
dzinie rolnictwa aprowizacji, iż nic 
można od nici żadać. aby podjęła ja­
kieś iyzy.kow.nc kroki, f  u ropa zaś iest 
tak dalece zaprzątnięta wew netrznem 
.sprawami rozbrojeń a i dozbrojenia, po 
kojern j wojna, 'ż nie ma także urn cza 
su. ai odmty zajmować sic bliżej wy 
dar/.Lińatm na Dalekim Wschodzie 
lPhitego to .lapwra mojtla w/glcdimic 
spokojnie kontynuować swój pochód. 
Sprzyjała jej również, niemoc Chin. 
istnieją niewątpliwie w łonie Chin ele­
menty odrodzenia i Konsokdacji. ale 
brak 1111 sił materialnych, brak. mimo
pomocy Instruktorów niemieckich, <xi- 
pow ednicj sprawności wojskowej, brak 
zaś pj'/i,aewszvstkiem organizacji, tak. 
iż Chiny pomimo wysiłków z różnych 
stron przedstawiają obraz bezładnej i 
bezwładnej masy. nic bcdacćj w  sta­
nic oprzeć sie świetnie zorganizowa­
nej sile Japonii

Dnżo pomogła lammi' jej zakulisowa

G o rkij na ło żu  śmierci.
Moskwa. S czerwca. (DAT) W  Mos­

kwie krążą pogłoski o bardzo groźne? 
chorobie Maksyma Gorkija. Znany D'- 
sarz ma być umierający.

polityka. Podczas, gdy wojska japoń­
skie w szeregu bitew starały sie prze­
konać Chińczyków o bezskuteczności 
wszelkiego oporu, równocześnie oodity 
ka janońska z zadziwiająca umiejętno­
ścią i nnemniejszean !>owodzeniem pra­
cowała nad urobieniem on-inji^czoki- 
wych działaczy chińskich na Tzecz 
rozbicia jednolitego frontu antyiapoń-

skiego. Dziwny stan „konfliktu zoroj- 
nego“ — nie wojny — pozwalający na 
oobyt w  ̂Chinach nic tylko poselstwa i 
konsulatów japońskich, ale i całego $ze 
raju instytucyj. znajdujących sic pod 
<n>i«ką prawa międzynarodowego, zna 
koiimoie ułatwiał to zadanie. Ułatwiał 
zaś tcnbartiziej, że Ja pony nabafiała 
na wi soce nieoatrjotycznc zachowa-

„Konferencjatrzech na Quaid’ Orsay
Narady przedstawicieli Anglii, Francii i U . S. A .

(Telefonem od naszego korespondenta/.

Warszawa, S czerwca. (Sz.) Z Pa­
ryża donoszą: N>a Qua; d‘Or.say rozpo 
ezęły sie dziś o Sod z. 16.40 narady 
przedstawicieli W. Brytanii. Stanów 
Zjednoczonych i Lraucii. W  na ranach 
bierze udział premier Da'ądicr, mini­
ster Boncour, lord Loudonderry. Camp 
beli, Norman Davis oraz kilku eksper 
tów.

W związku z lemi naradami „Exccl 
Saoi'“ informuje, że narady ic nie mają

ufcjaluego lub półoiic lulu ego charasic 
m i . Trzy wielkie mocarstwa zachodnie 
nie dążą do przesądzania wyniku obrad 
genewskich i narzucenia swej woli. 
Dla Francji zagadnienie rozbrojenia łą 
czy sic V sposób nierozerwalny z za­
gadnieniem bezpieczeństwa. Co do Nie 
mieć. to Hitler dał niewątpliwie dowo 
dy zręczności politycznej, zacln wuiąc 
ifd |/iV.a szlućć ożOicg atmow w sw y ji 
rękach.

Czy Polska zapłaci Stanom Zjedn.
czerw cow ą ratą długu?

(Telefonem od naszego korespondenta 1

W a rs za w a , 8 czerwca. (Sz.) Dowia­
dujemy się z Kół iiniunsou ./eli, że rząd 
polskj nic zamierza zapłacić przypa­
dającej na dzień 15 czerwca raty dłu­
g ó w  wojennych Stanom ŻLediioczo- 
nym. Stanowisko to tłumaczone jest 
przedewszystkiem sytuacją ' 'naiisuwa, 
która nie uległa poprawie od 15 stycz­
nia. kictly to Itfzypgiłaui płatność po- 
fejfecdru'ej raty, na Syie, aby skarb 
Itaństwa mógł wypłacić przypadającą 
obecnie ratę długu amerykańskiego.

Warszawa. 8 czerwca. (Sz.) Z  Nowe 
Sto Jorku donoszą, że wsohodme w y­
brzeża Stanów Zjednoczonych od No­
wego Jorku do Kanady nawiedziła nie 
zwykłe gwałtowna burza, Cztery oso 
b y  poniosły śmierć wskutek uderzenia 
piorunów. W  Nowym Jorku i w Sta-’ 
naoh wusłwdnich panują niezwykłe o 
toi Porze roku upały W  aGeai ostat-

Ponadto rząd polski, jak nas infor­
mują w kołach finansowych, oczeku­
je na wyjaśnienie się sytuacji w te.i 
sprawie, pizedewszystkiem w samym 
M aszj ngtonie. gdzie, jak wiadomo, pa 
liuje wielka R/zbieżność opinji eo do 
spłaty długów wojennych przez pań­
stwa eiiircpejskie. Wreszcie należy 
Wi/.iąć pod uwagę, żc szereg państw 
europejsk cli nosi sic . z zamiarem nie­
zapłaceniu rat długu, przypadających 
na dzień 15 czerwca.

10 premierów jedzie do Londynu.
Londyn, 8 czerwca. (DA li Ugtoszo- j nansów. handlu i innych aktywmch

na dziś lista delegatów na światowa , c/ł»'uikó\v gabinetów. Ogółem z wyjąt
konferencję gospodarczą w Londynie j kicm Panamy, wszystkich 67 zaproszo
wykazuje wśród delegatów: ID premie uycli rządów postanowiło wysłać delc
r<nv, 2 wicepremierów, 20 ministrów gatów i nadesłało ich nazwiska.
! praw zagranicznych, 2d ministrów fi- I

W N Jorku upały -  w Brazylii śniegi.
30 OSÓB ZMARŁO W  NOWYM JORKU WSKUTEK PORAŻENIA SŁONE­

CZNEGO.

me sic satrapów chińskich, stojących 
na czele znacznych sił zbrojnych i obo­
jętnie patrzących na zgubę własnego 
kraju gdyż szła ona n-a rękę ich oso­
bistym aspiracjom i niosła zniszczenie 
znienawidzonemu rządowi nankińskie- 
mu i dyktatmze Szan-Kaj-Szeka. C;e 
szyli się monarchiści chińscy m. moż­
ność powrotu dynastii, marzyli liczni 
generałowie o  fotelu prezydenckim, 
domagali sic kierowniczej roli w pań­
stwie szowinistyczni kantończycy.

I dlatego to owocem dotycliczaiowed 
ukoi Jaronji jest zdobycie olbrzymich 
terytoriów bogatych w skarby ziemne, 
oraz całkowite złamanie Chin. Dalszy 
pochód Japonii w głąb Chin nie przed 
stawiałby już wielkich trudności. Jeże 
li Japonia nie idzie dalej, to nłewątph 
wic tylko dlatego, że rzuciwszy o sta te 
czmc światu rękawice, musi już teraz 
ważyć każdy krok. by w miejsce woi 
iny z Chinami nie rozpętała innych 
dla siebie niepożądanych wydarzeń.

Ale jednak wo-bec tego wszystkiego 
nasuwa się pytanie, czy rzeczywiście 
ustanie clioćb na czas dfiiżsay dalsza 
■krwawa walka nrędzy Japonia a Chi­
nami. czy też iest to tylko stadjum 
przejścowe. Bo przeoież pamiętamy
0 tein. że rok temu, t. i. 30 maja 1932 
Chiny i Japonią prowadziły również 
pertraktacje pokojowe, które zakoń­
czyły krwawy zatarg w Szanghaju, A 
przecież potem znowu rozpętał się dal 
szv ciąg ..zbrojnego konflTtu“ .

W  tym względzie zdać sobie spra­
wę należy z tego, że rozejm ze stront' 
Chin został podrisany Przez pełnomo- 
, ivków Czang-Kai-Szeka. Ale przeciw
iLenm istnieje sdna oiwizycia. Od szere 
gu ku. od czasu wojny domowej, istnie
:a w Chinach dwa wielkie ogniska cliiń 

| skiego ruchu połityczipego: NankTn i
j Kanton. W  Nankinic nrzcważa.ia ży- 
I wieły prawicowe, w Kantonie radykał 
| ne. a zarazem bardziej patriotyczne. 
: To też w Kantonie wiadomość o zn- 
i wiesżejiiiu broni pizyięto z oburze- 
l ujem. Powstała nawet myśl obalę#a 

rzadt; nankińsKwgo i wznowienia walki 
J /. JaiX)ń-ezj'ka.mi. Miał mą kierować d< 
i wód.ca dziewiętnastej armii chińskiei 

te.i saine.i. co w lutym 1932 ro-ku wale­
cznie broniła Szanghaju. 1+nia rzecz, że 
do takTgo kroku droga /lwi daleka, 

i Wszak otl Pekinu do Kanfotm .iest coś 
I 2 0 0 0  km. Istnieje wszakże pewien ce 

metr. kt /ry może iiołączyć pokłócone
1 rozlute Uńuy: nienawiść do ląponjl. 
Kto mądrze użyje tego ecineum mnfm 
stać się groźnym.

Koła polityczne świata wyrażają raz 
po rao obawę, żc spokój nad De yii- 
kicm me hedde trwał długo

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

nich 4 dni. ,35 osób' zm?rłó wskutek 
porażenia słonecznego.

Równocześnie nadchodzą v.ia'domo- 
ści zR b  de Janeiro, że  w całej Brazy­
lii Panuia niezwykłe chłody. Zbiory 
tytomy w kilku stanach sa niema] do­
szczętnie zauszi-zone. Zniszczeniu ule­
gły również częściowo zbionw kawy. 
W  kółku stanach snadłv śnieffi-

Dymisja rządu hiszpańskiego
Madryi, 8. czerwca. (PA3 ) Gabinet 

hiszpański podał się do dymisji. Przy­
czyną dymisji były zastrzeżenia prezy 
denta renubiikj co do składe personal­
nego rządu



2 Nr. z u-nia 10 czerwca. 11WJ.

P a k t czterech parafowany.
Niemcy w ycofały sw e za s trze że n ia .

Paryż, 8 czerwca. (PAT) Agencja
Havasa otrzymała wczoraj wiado­
mość z Rzymu, iż Niemcy wycofały 
swe zadania w  sprawie art. 3-go i że 
w ten. sposób wyraziły zgodę bez za­
strzeżeń na pakt 4-ech.

Paryż, S czerwca. (PA T ) Korespon­
dent Iiavasa donosi z Rzymu, iż posie­
dzenie senatu odbyło sio przy szczel­
nie wypełnionej sali. w  obecności am­
basadorów Francji. Anglji, Niemiec i 
Belgii. Mussolini. którego pojawienie 
sie na trybunie powitano owacyjnemi 
oklaskami, przedstawił historję powsta
nia paktu 4-ech, podkreślając z naci­
skiem. żc pierwotny tekst paktu mu­
siał ulec zmianie, gdy zamierzony 
Pakt. powinien być rezultatem współ­
pracy wszystkich 4-ech Państw. W  
dalszym ciągu Mussołiui wykazał, w  
jaki sposób tekst paktu został przysto­
sowany do wymagań poszczególnych 
mocarstw.

Po złożeniu hołdu rządom państw, 
któro współpracowały nad umożliwie­
niem zawarcia paktu. Mussolini pod­
kreślił lojalne i odważne zachowanie 
sie rządu Daladiera. przyczem oświad 
czył. że wszelkie nieporozumienia w ło 
sko-francuskie zostały obecni© usu­
nięte.

Paryż, 8 czerwca. (PA T ) Korespon­
dent Havasa donosi z Rzymu, że po 
posiedzeniu senatu, ambasadorowie 
Francji. Anglii i Niemiec udali sie do 
pałacu weneckiego, gdzie o godz. 19.30 
parafowali wraz z Mussolmim w pry­
watnym gabinecie nowy projekt Paktu 
4-ech.

Pełny tekst paktu.
Berlin, 8 czerwca. (PA T ) Tekst pa­

ktu 4-ech mocarstw składa się z  dłuż­
szego wstępu uroczystego, oraz z 6 
artykułów.

Artykuł 1-szy głosi: „Wysokie
strony zawierające umowę porozumie­
wać się będą we wszystkich sprawach 
je interesujących i obowiązują sie do­
kładać wszelkich wysiłków, aby w  ra 
mach paktu Ligi Narodów stosować po 
litykc skutecznej współpracy miedzy 
wszystkiemi mocarstwami dla utrzy­
mania pokoju.

2. Z uwagi na paikt Ligi, w  szczególno­
ści na jego artykuły 10. 16 i 19-ty w y ­
sokie strony zawierające układ posta­
nawiają miedzy soba z zastrzeżeniem 
decyzji odpowiednich organów Ligi, 
badać wszystkie projekty odnośnie me 
tod. oraz sposobów postępowania, któ­
re bedą tym artykułom nadawać nale­
żytą skuteczność.

3. Wysokie strony zawierające u- 
mowe zobowiązują się dołożyć wszel­
kich wysiłków dla zapewnienia powo­
dzenia konferencji rozbrojeniowej z  
zastrzeżeniem, iż na wypadek gdyby

Mojżesz Hitler prosi o zm ianę 
nazw iska.

{Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 czerwca (Sz.) Bo 
władz warszawskich wpłynęła prośba 
Mojżesza Hitlera o zmianę nazwiska 
na Hitler. W  podaniu oświadcza Moj­
żesz Hitler, ż e z  powodu swego nazwi 
ska ma wielkie przykrości. Również 
syn jego, Nuta. jest z powodu swego 
nazwiska przedmiotem ciągłych ata­
ków ze strony swych kolegów szkol­
nych, zaś starszy syn nie może 
sie ożenić, gdyż żadna panna nic chce 
nazywać sie Hitlerową.

pewne kwestjc szczególnie je interesu 
jące nie zostały załatwione, wznowią 
ich badanie miedzy soba z zastosowa­
niem tej umowy.

4. Wysokie układające się strony 
postanawiają omawiać wszystkie kwc 
stje gospodarcze, które są przedmio­
tem zainteresowań Europy, szczególnie 
zaś w dziedzinie jej gospodarczej od­
budowy.

5. Umowa zostaje zawarta na lat 10 
od chwili wejścia jej w  życie. O ile w y  
sokie układające sie strony nie uwia­
domią wcześniej niż przed upływem 
8 roku o zamiarze odstąpienia od umo­
w y, uchodzi ona za wznowioną i pozo­
staje ważna bez określenia terminu, 
przyczem wysokie układające sie stno 
n.y maja prawo odstąpienia od niej 
przez złożenie odpowiednich oświad­
czeń w terminie dwuletnim.

6. Umowa' zredagowana jest w  języ­
kach: niemieckim, francuskim, angiel­
skim i włoskim, przyczem w  wypadku 
wątpliwości miarodajny jest tekst fran 
cuski. Dokumenty ratyfikacyjne umo­
w y  maja być złożone możliwie najprę­
dzej w  Rzyimic.

Umowa wchodzi w życic niezwłocz­
nie po złożeniu wszystkich dokumen­
tów ratyfikacyjnych i zgodnie z pnzepl 
sami paktu L igi Narodów umową mą 
być zarejestrowana w sekretariacie gc 
u oralnym Ligi.

Z OBRAD ROZBROJENIOWYCH.
Genewa, 8 czerwca. (PA T ) Prezy­

dium konferencji rozbrojeniowej posta 
nowiło zebrać się 37 b. m. i do dnia 3 

j lipca opracować tekst projektu kon- 
j wencji, którego przygotowanie powie­

rzyła mu komisja główna.

B. Minister Zaleski potępia
Koncepcją paktu czterech.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, S czerwca. (Sz.) W  „Pc- j 
lit Parisiem“ z  dnia 6 b. ni. ukazała się < 
korespondencja z Warszawy o rozmo­
wie z b. ministrem spraw zagr. scm. 
Aug. Zaleskim. Z relacji tej możnaby 
wyciągnąć wniosek, jakoby zapatrywa 
nia p. Zaleskiego w  ocenie paktu 4-ech 
mocarstw różniły się nieco od poglą­
dów rządu polskiego.

B. min. Zaleski oświadczył przedsta 
wideJowi agencji „Iskra“ co następu­
je: „Korespondenta „Pctiit Parisien", 
jako znanego mi jeszcze z terenu ge­
newskiego dziennikarza, przyjąłem z 
zastrzeżeniem, że nie upoważniam go 
do ogłaszania jakiegokolwiek ze mną

wywiadu. Pouieważ mimoto opubliko­
wał artykuł, zawierający elementy 
rozmowy zc mną, oraz pewne własne 
jego spostrzeżenia i oceny, które mogą 
sprawić wrażenie, że pochodzą ode 
mnie. zmuszony jestem stwierdzić, 
aby uniknąć wszelkich nieporozumień, 
żę w  równej mierze, jak rzad i cała 
opinja polska oceniam negatywnie koti 
ccpcję paktu 4-cch mocarstw. Temu 
memu zapatrywaniu dawałem zresztą 
niedwuznacznie wyraz, występując je­
szcze jako minister spraw zagranicz­
nych na terenie międzynarodowym 
przeciw podobnym ideom‘\

Sukces polskich lekkoałietek.
Praga, S czerwca. (PA T ) W  środo­

wych zawodach Walasiewiczówma o-
siągneła na 100 m. czas 12.6. dragą by­
ła Koubkowa 12.8. W  skoku w  'dal iWa

lasłcwiczówna 1-sza —  5.33. W  rzucie 
kulą Weissówna 1-sza —  11.68, w  rzu 
cie dyskiem Weissówna 1-sza, draga 
Wadasiewiczówm.

Zjazd Organizacji Niepodległościowej
m ło d zie ży  stryjskie j.

DAJ GROSZ NA CELE TOW A­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Kilkanaście lat przed wodną świąto 
wą, poczęły działać w  poszczególnych 
miastach b. Galicji tajne organizacje 
niepodległościowe młodzieży. Organi­
zacja taka, bardzo silna, powstała ró­
wnież i w  Stryju. Założycielami i pier­
wszymi jej kierownikami byli Ludomir 
Vrte], Jan Ćwikliński, Stefan Teliórzni 
cki i inni. Zakonspirowana ich praca 
szybko poczęła dawać owoce. Każdy 
wychowanek tajnej organizacji uiepoa 
lcgłościowcj pamięta debrze tę chwi­
lę, gdy pewnego dnia zjawił sie u nie­
go jeden ze starszych kolegów-studen 
tów i w  poufnej rozmowie otwierał 
mu oczy na tragedję niewoli, od stu 
lat przeżywanej przez Polskę, na wła 
ściwy cel szkoły polsko-austriackiej, 
streszczający się w  wychowaniu iojal 

! nych austriackich urzędników, ; bu­
dził w nim tęsknotę do Polski niepod­
ległej. Po  kilku dniach taki „skaptowa 
ny“  —  jak się to technicznie nazywało 
— chłopak podążał na posiedzenie do 
jednego z małych dcników ma przed 
mieścin i z biciem serca słuchał w y­
kładów w  łajnem kółku samokształcę 
niowem. P 0 jakimś czasie przechodził 
na w yższy stopień wtajemniczenia, 
sam stawał się kierownikiem kółka I 
pozyskiwał nowych niepodległościow- 
-ców. Organizacja rósł,-, i  potężniała w  
kontakcie ze Związkiem Młodzieży

Polskiej wc Lwowie 1 Krakowie. Na 
pewien czas przed wojną członkowie 
organizacji rozpoczęli ćwiczenia wojs 
skowc. Powstaje drużyna strzelecka. Z 
wybuchem wojny stryjanie wyruszają 
dc Legionów. Już w  pierwszych bo­
jach. pod Mołotkowem pada Ignacy 
Zalewski, a potem cały szereg stryjan 
legjonistów oddaje swe inlcde życic 
w  walce o  niepodległość.

Skończyła się wojna, odzyskaliśmy 
wolność, lecz b. członkowie niepod- 
•głościcwcj organizacji s-try;«kiei nie 
ustają v/ pracy. Jak w czasach nie­
woli hasłem ich było: wszystko dla
Polski, tak teraz hasłem ich: wszyst­
ko dla wielkiego, potężnego Państwa 
Polskiego. Pod tern hasłem zbierają 
się co kilka lat w Stryju, zc wszyst 
kich stron Bełski.

* i) *

Drugi taki zjazd —  jak o  tern pokró 
> tce donosiliśmy —  odbył się w Stryju 

przed kilku dniami, pod protektora leni 
wojewody Jagodzińskiego, gen. Popo­
wicza i kuratela Gadomskiego. W  
skład komitetu honorowego zjazdu 
weszli: ks. prałat Cisło, starostą Har 
mata, burmistrz Keim, pułk. Pol lak, 
prezes sądu okręgowego Trzcienieckl. 
Zjazd zorganizowany był znakomicie 
przez członków komitetu wykonawcze

go St. Tchórznickiego. dr. H. Waliscfca 
i p. M. Szczerskiego.

Trzy dni trwające uroczystości roz 
poczęły się w  dniu 2 bm. powitaniem 
uczestników w  sali Rady Powiatowej. 
W  drugim dniu tej uroczystości ti. 3 
bm. odbyło się nabożeństwo żałobne 
w kościele paraf, za spokój duszy po­
ległych i zmarłych kolegów', celebro­
wane przez ks. prałata Cisłę, poczem 
uczestnicy udali się na cmentarz, gdzie 
pod kryżem pamiątkowymi złożono 
wieniec.

Podniosłe przemówienie wygłosił 
adw. Jan Ćwikliński.

Z cmentarza udano się do I Gimna­
zjum im. Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie nastąpiła wspólna fotografia, po­
czem udano się na obrady. Obrady 
zaszczycił m. in. swą obecnością p. 
Wojewoda. W  imieniu Komitetu W y­
konawczego zaprosił dr. Walisch na 
przewodniczącego p. J. Ćwiklińskiego, 
który po powitaniu dostojnych gości 
oraz kolegów, odczytał listę poległych 
i zmarłych członków Org. Niepodl. Pa 
mięć ich uczczono przez powstanie i 
jednominutowe milczenie. Następnie 
Przewodniczący odczytał tekst telegra 
mów hołdowniczych do Prezydenta 
R. P. Ignacego Mościckiego i Mar szał 
kia Piłsudskiego, poczem po odczyta­
niu depesz oraz listów od nieobecnych 
kolegów oddal głos p. Wojewodzie. 
P. Wojewoda podkreślił znaczenie ja­
kie dla wolnej obecnie j niepodległej 
Polski miała działalność byłej Org. Nie 
pcdl. zakończył gorącym apeiem do 
dalszej wytrwałej pracy dla dobra Rze 
czypospoditcj. Następnie zabierali glos 
ks. prałat Cisło, pułk. dypl. Bo!lak, 
dcą garnizonu oraz dr. Walisch pre­
zes ZaTządu Pow. Związku Strzelec­
kiego. Na tem obrady zakończono.

O godz, 15 odbył się w  salach Ka­
wiarń; Wiedeńskiej bankiet, w  którym 
udział wzięli p. Wojewoda oraz gen. 
Popowicz. Po  bankiecie uczestnicy 
Zjazdu i protektorowie zwiedzi1 i świe. 
tlioę Związku Strzeleckiego.

O godz. 20.30 w  sali Sokoła odbyła 
się Uroczysta Akademja. Po  przemó­
wieniach pp. Myśliiiskiogo Mieczysła­
wa naczelnika wydz. M. S. W ew. i 
posła dr. Strońskiego nastąpiła część 
wokalno-muzyczna z udziałem n. Szlo 
mińskiej Anieli, artystk; opery Warsz., 
p. Maianowicz-Niedzaelskioj, artystki 
scen lwowskich i orkiestry symfonicz­
nej pod batutą p. Rcicherta. Przy for­
tepianie dr. Rcif Albin.

Jako dalszy punkt programu, w nie 
dzielę dnia 4 bm., odbyła się uroczy­
sta Msza św.. podczas której Pol. Tow. 
Śpiew. Gędźba“ odśpiewało Mszę Gou 
noda, z towarzyszeniem orkiestry. 
Następni o po przemówieniach p. G. 
Szczerskiego. pułk. Pollaka i dyr. 
Wilka, została odsłonięta, na dzieuziń 
cu I. Gimn. tablica pamiątkowa ku czci 
poległych w  Legionach, a to: Zalew­
skiego Ignacego' ppor. 3 p. legj., Udo- 
łowicza Rudolfa por. 4 pp. legj., Ko- 
styszyna Teofila z  3 p. leg., Hojnora 
Stanisława legionisty I Brygady, La- 
chowolskiego Bronisława legionisty Ił 
Brygady.

Po defiladzie Oddziałów Związków 
j Strzeleckich i PW . ; WF. odbyła się 
| Akademja dla młcdziezy oraz człon­

ków Z. S. i PW . i WF.. zaś o  godz. 
16 nastąpił dalszy ciąg obrad Zjazdu. 
Podczas obrad wygłosił referat Tcho 
rznicki Stefan „O tajnych niepodiegł 
ściowych organizacjach młodzieży 
stryjskiej**, zaś pos. Poźniak nakreśli! 
zadania chwili obecnej. Następnie wy 
wiązała się dyskusja, w  której udział 
wzięli dr. Hugo. Walisch, Sucharski A- 
leksander i dr. Wójcikiewicz.

Na zakończenie obrad uchwalono ter 
min następnego Zjazdu za lat 3.

EBB I BURGALLER WE LW OW IE.

W  środę przybyło do Lwowa szereg 
kierowców wraz ze swymi wozami, 
na ktÓTych wezmą udział w  Grand 
Prix Lwowa. I tak przyjechał najlep­
szy zawodnik finlandzki Carl Ebb na 
wielkim Mercedesie SSK 7-mio litro­
wym. a w  kilka godzin później Ernst 
Burgaller. który na swym 1,5 1. Bugat- 
ti zajął drugie miejsce na wyścigu mię 
dżyitaroKJowym.na Ąvus,pod Berlinem.

i



Nr. z dnia 10 «jccrM'ca 1933.

P . Pre m je r na Z a m k u .
Warszawa, S ł/.crwfii. ( fJA 1 ; I ’. Pre 

zydent l+plitcj przyjął dziś na dłuż­
sze! audiencji premiera Jcdrzcjcwicza, 
który informował P. Prezydenta o bie 
żn-cyc!i pracacli Rządu,

P .  P re zy d en t p rzy ją ł dziś  ró w n ie ż  
w o .iew ou ę k ie leck ie go  IPachYskowskic- 

go.

Echa w i z y t y  m ińskiej 
posła Łu k a s ie w ic za .
Moskwa, 8 czerwca. (PAT) Cała pni 

sa zamieszcza sprawozdanie z pobytu 
posła Rzplitei Lukas t.w icz-a w iVTli­
sku. Oświadczenie ministra udzielone 
przedstawicielowi białoruskiej Agencji 
Telegraficznej ukazało sic ip exte>nso 
na pierwszej stronie .,lzwiestji“ .

Moskwa, 8 czerwca. (PAT) Po dwu­
dniowym pobycie w Mińsku poseł 
Rzplitei w  Moskwie p. Łukasiewicz 
wyjechał do Warszawy.

— .lało rezultat mego pobytu w Miń 
sku —  uświadczył poseł Lukrsicwicz 
— wywożę nawiązanie .ściślejszej łącz 
ności pomiędzy Akademią Nauk Biało­
rusi sow lcckici a podobnemi instytucja 
mi naukowemi w Polsce, edem w y ­
miany "wzajemnej swych prac.

3EZ PASZPORTÓW 
Z A G R A N IC Z N Y C H  I W IZ  

LETNIE W Y C IE C Z K I

d0 M  O  R S K  I E
Anatyi, Szkocji, Irlandji, Francji, Bolgji, 
Halandji, Danii, Norwegji i Szwecji 

w lipcu i sierpniu 1933 roku. 
CENY BILETÓW OD 100 ZŁ. 

Informacje i iprze. z biletów w biuracl
L IN JI GDYN IA-AM ERYKA

w Warszawie-Morszołkowska llć  
w G d y n i - ul. W aszyn g to n a  
we .w g w i i  - ul. N a  B ło n ie  2 
w K r a k o w i e  -ul.  Lu b i c z  3 
w Rzeszowie-ul. Grottgera 1004 

oraz'w biurach podróży.

PRACUJESZ NA LĄDZIE - 
ODPOCZYWAJ NA MORZU

Plotki prasy opozycyjnej.
U elelonem  cd naszfco korespondenta.)

W  arszawu, 8 czerwca. (Sz). Jeden z 
Warszawskich dzienników opozycyj­
nych zamieścił oUbrykutcana przez 
siebie plotkę, że Minister Pieracki opu 
szeTa Ministerstwo Spraw Wewnętrz 
iii cii i że stanowisku jego ma objąć 
Wiceminister Dolanowrski.

W  związku z tem „Agencja „lskra“ 
informuje że p. Minster Pieracki isto­
tnie opuści) nictylku gmach Minister­
stwa. ale i Warszawę, wyjechał bo- 
|w em na k.lkutygodniowy urlop, który 
spędzi w kraju. I’ . Wiceminister Dola- 
nowski istotnie na czas urlopu p. Min. 
Pierackiego obiał iego zastępstwo. 
Tyle i tylko jest prawdy w tej wiado­
mości.

Polacy no olim piadzie 
szachow ej.

Warszawa, 8 czerwca. (RA'I ) Wczo 
rai wyjechała do Anglii na Olimpiadę 
szachowa, która zostanie rozegrana w 
Lolkcstone, polska szachowa druży­
na reprezentacyjna w składzie: Rcgic 
dziński, Frydman. Makarczyk. Apel i 
kapitan drużyny pik. Steifcr. Pozatem 
do Anglii wyjeżdża wprost z Paryża 
mistrz Tartakowcr, który weźmie ró­
wnież udział w  Olimpiadzie w skła­
dzie drużyny polskiej. Jako delegaci 
polscy na kongres F. 1. D. F. udali się 
tym samym pociągiem wiceprezesi 
Polsk. /,«■. Szachowego Kazimierz 
Piłsudski i mistrz Przepiórka,

Porażka Stronnictwa Narodowego
na terenie Pomorskiego Tow . Rolniczego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 czerv ca. (Sz) Pomor­
skie Towarzystwo Rolnicze było osta­
tnio terenem tarć, wywołanych przez 
zwolenników Stronnictwa Narodowe­
go, usiłujących wyzyskać te organiza­
cję dla swych celów politycznych. 
Zwołane na żądanie większości dolega 
tów Jowarzystwa walne zebranie To­
warzystwa w  Toruniu było jaskra- 
wcm potępień eim usiłowań Stron. Na­
rodów'. w' kierunku użycki organ zacji

jako odskoczni do s wy cli celów polity- 
cznych, gdyż na ogólną ilość 7(30 dele­
gatów, przytłaczająca większość opo­
wiedziała sie za współpracą z Rządem.

Do nowego zarządu weszli wyłączinie 
zwolennicy obozu prorządowego.

Uchwalono wysłać depesze hołdo­
wnicze do Prezydenta Rzplitei, Mar­
szałka Piłsudskiego i ks. biskupa Oko­
niewskiego.

P rze rw a n y lot dokoła świata
Mattern ładował przymusowo w  Syberii.

Moskwa, 8 czerwca. (PAT) Lotnik 
amerykański Mattern zmuszony był 
lądować w okolicy Prokopiewski 600 
klni. na północny wschód od Nowosy­
birska. Na miejsce lądowania wysłano 
z Nowosybirska samolot z mechani­
kiem i narzędziami.

Przyczyną przymusowego lądowmnia 
była gęsta mgła. Przy lądowaniu Mat­
tern uszkodził samolot. Lotnik w y­
szedł bez szwanku.

Moskwa. 8 czerwxa. (PAT). Według 
nadeszłych tu wiadomości. przyczyny 
lądowania lotnika amerykańskiego 
Matttcrna były następujące: W  4 go­
dziny l)o starcie z Omska lotnik zauwa 
żył. że rura. doprowadzająca benzynę 
do motoru, przecieka. W yziew y z ben­
zyny odurzyły lotnika do tego stop­
nia, żc w ciiwili lądowania był prawie 
nieprzytomny.

Niefortunna wyprawa p. flmy Johnson
Londyn, S czerwca. (PAT) Lotnik 

Mollison, wraz ze swa malżi nką Amy 
Johnson wystartował wczoraj z lotni 
fika w Croydon celem (Hąl-rPęcią No 
wego Jorku i pobicia rekordu lotu bez 
lądowania. Jednakże podczas startu sa 
mofot uległ uszkodzeniu,

Lotnicy wyszli z w y pad ku bez 
szwanku. Wobec uszkodzenia maszy­
ny, istnieje mała nadzieja pur.ownego 
startu do lotu przez Ocean przed u- 
pływem tygodnia.

 o—
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EKSPLOZJA GAŚNICY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. S czerwca. (Sz) Dziś w 
południe wydarzył sie na komorze 
celnej w Warszawie tragiczny wypa­
dek, którego ofiarą pad1 kolejarz J. 
Lesz. W  chwili gdy Lesz usiłował 
zdjąć ratunkową gaśnice ogniową, na­
stąpił wybuch. Odłamki gaśnicy pora­
niły ciężko Lcsza. W  stanic ciężkim 
przewieziono go do szpitala.

P. MIN. ZAWADZKI WRÓCIŁ Z BU­
KARESZTU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 czerwca. (Sz.) Dziś 
powróciła z Bukaresztu do Warszawy 
dcicgcja polska na konferencje bloku 
państw rolniczych. P. M nister Zawa­
dzki. który przewodniczył tei delega­
cji. obiat dziś urzodowame

I z y  i igrzyska olimpijskie 
odbędą się w  Berlinie?

Wiedeń, 8 czerwca. (PĄT) Wobec 
oświadczenia, złożonego v. crorai przez 
delegaia Niemiec na nieJz-ynaruiii- 
wym kongresie ulimp: kun we W ie­
dniu. że w zasadzie sportowcy nie­
mieccy pochodzenia żydowskiego nie 
będft wykluczeni z olunpi.iskici repre­
zentacji Niemiec, przewodniczący zde­
cydował w imieniu komitetu pr/y.iąć 
to oświadczenie do w kidomości. Nas*..' 
pnie generalny sekretarz niemieckie­
go komitetu olimpijskiego iir. Diem 
zlużył sprawozdanie z poczynionych 
dotąd przygotowań do igrzysk olimpij- 
s> cli 1936 roku w Berlimc.

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO. 
(Teletonem od naszt-go korespondenta.)

Warszawa. S czerwca. (Sz.) Dziś po 
Południu pod przewodnictwem p. Pre­
miera Jędrzejewicza odbyło sic posie­
dzenie komitetu ekonomicznego Mini­
strów. na którem przedyskutowali o 
szereg zagadmeń gospodarczych.

POŻEGNANIE ATT ACłiES WOJSKO 
WYCH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 czerwca, (Sz.) W sa­
lonach francuskiego attache wojskowe 
KO w Warszawie od b y ł sie obiad 
prz\ udziale 18 zagranicznych attache 
wojskowych. wydany na cześć opu­
szczających swe stanowiska w W ar­
szawie attache IJiEfpaiĆi majora Bara 
i Finlandii pnułk. Svansona. W  czasie 
przyjęcia witano pierwszego attache 
wojskowego Niemiec w Warszawie 
gen. Schindlera

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa. 8 czerwca. (PA 'l). Prze­

widywany przebieg pogody do v ie- 
czora dnia 9 czerwca: Zachmurzenie
zmienne, gdzieniegdzie drobne de­
szcze. Dalsze ocieplenie. Słabe wiatry 
wschodnie.

Temperatura we Lwowie w dniu S
b. ni. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barometryczne 731335 tempera­
tura +97 , o godzinie f w południe ci­
śnienie barometryczne 731*60 tempera­
tura +  15*2, o godzinie 9 wieczór ci­
śnienie barometryczne 73129 tempera 
tura -ki4 2.

Jakie konsekwencje wyciągnie Polska
z  parafowania paktu czterech.

Warszawa, 8 czery ca. (+z.) Pólcfi- 
cjalna „Gazeta Polska" w komentarzu 
ero wiadomości o ptr rafo wam,ru pa ktu 
czlcrcch pisze: ,.W czasie pertrakta-
cyi dotyf zącycli t. zw. paktu czte­
rech, rząd polski niejednokrotnie wypo 
wiadał się w drodze dyplomatycznej 
oo do poszczególnych etapów ncgocja 
cyi. Należycie umotywowane zdanie 
Polski w tej sprawię było dokkrTme

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

znane wszystkim komu należy. Dziś, 
z chwilą definitywnego ustalenia tek­
stu paktu, nałoży się spodziewać, żc 
rząd polski zajmie stanowisko j sfor­
mułuje konsekwencje, jakie zanmriza
wyciągnąć z wytworzonej sytuacji.

* ♦ *

Paryż. 8 czerwca. (PA D. Agencja 
Havasą donosi, że w mniemaniu rządo­
wych kół francuskich, parafowanie pa-

Sprzeczne nadzieje 4  mocarstw,
Paryż, 8 c/.arwca. (PAT) ..Journal 

de Debats". podlr/ynu: ąc w dalszym 
ciągu negatj wnł slaimwiską wobec pa 
rafowanego już paktu 4-cli mocarstw, 
podkreśla, iż czterej sygnatariusze 
paktu zdecydowali się podpisać go z 
lóżnyeh w zględów. łącząc w nim ab­
solutnie sprzeczne nadzieje.

Rzesza niemiecka widz.j w nim mo­
żliwość rewizji traktatów.

W łoch y  praguęljby dolłpuać rewi­
zji naturalnie bez nkfuszeiua wuasinych
interesów.

Mac Donald widzi w nim środek re­

habilitacji Hitlera wobec izby Gmin.
1 raneja zaś dała szczególny dowód 

dobrej woli, tym razc u osiągając Jjfa 
mce niebezpiecznej słabości i. zasiepic 
nia.

Pacyfiści twierdzą, że niema wieozy 
ylycli traktatów, ale można un odpo­
wiedzieć, że te układy jakie są. mo­
żna zmienić tylko przez wojnę.

Polska i Mała Entcnta nie zgodzą 
i się nigdy dohrowoiinic na rezygnację 
! z wyników zwycięstwa w r. 1918. Los 
1 pokoju związany jest dziś z losem 
I traktatów.

kiu 4-cch stanowi pierwszy etap odprę 
żenią europejskiej sytuacji po!ityćv.nc: 

Jeszcze przed podpisu nicin ostateć-t,-' 
nem paktu, zostano wznowione roko­
wania. aby ustalić znaczcire praktyc/ 
ne paktu. Znaczenie przywiazyw ne 
do zamierzonych rokowań JMycz -
c., cli paktu odpowiada dążeniom rządu 
francuskiego. ujawnianyin od szeregu 
iat do rozszerzenia możliwości poroża 
mierna z wszystkimi krajami, nic P'1- 
świięeajac jednakże nic z isinieiucycli 
układów i traktatów'. Dlatego r’zad irau 
cuski w najbliższej przyszłości wzuo- 
W'i i ustali w liście skierowanym do 
rządów państw Małej F.ntelity zapew­
nienia i gw i rancie czego w vraz ual 
niedawno w sweni przcinówdeuiu " P  
głoszonem w Genewie minister Paul 
Boncour. Wszystkie narody zwia/.a :. 
z Francja traktatami otrze mają podeb 
nc zapewnienia. Chociaż iesecze pakt 
nic został podpisany, ani też me po Job 
na ustalić dat* iego ratyfikacji. prSw’ - 
dopodobnic Daladicr i Paul Br coiy 
onwwlą znaczenie paktu 4-elt w pią­
tek w Izbie deputowarp/ch.
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W y ro k  w  procesie ! 
ie k a rzy  w a rs za w s k ic h  j
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 8 czerwca. (Sz) Dziś za­

padł wyrok w  toczącym się od kilku 
dni procesie lekarzy warszawskich dr. 
Rostkowskiego i dr. Hellina, oskarżo­
nych o spowodowanie śmierci p. Uf1- 
nowskiej wskutek niciidcfeej operacji 
biustu.

Obaj oskarżeni zostali uniewinnieni. 
Prokurator zapowiedział apelację.

W  krótkeh motywach do wyroku 
b id  oświadcza, żc nie widizii, aby o- 
ifcarżeni w  czasie operacji biustu p. 
Uśn-owskiej zaniedbali jakichkolwiek 
potrzebnych w  czasie operacji ostroż­
ności i stwierdza, żc operacja odbyła 
sr‘e zgodnie z wymogami higieny i me­
dycyny.

Katastrofalne eksplozje 
na Górnym  Śląsku.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 8 czerwca. (Sz) Z Kato­

wic donoszą o  dwóch katastrofalnych 
wybuchach, jakie wydarzyły się wczo 
raj na terenie Górnego Śląska. Oiiarą 
wybuchów padło 3 zabitych i 8 ciężko 
rannych. Pierwszy wybuch miał miej 
sce w  fabryce chemicznej Strahla w 
Szopienicach. Wskutek eksplozji ga­
zów benzynowych podczas czyszcze­
nia kotłów, poparzeni zostali ciężko 
monter i dwaj robotnicy.

W  Bogucicach w  czasie robót ka­
nalizacyjnych przy zakładaniu wodo­
ciągu zapal ty się w  pustych rurach 
nagromadzone tam gazy. Potężna ru­
ra zos-tała rozerwana, a jednocześnie 
zawaliły się ściany rowu, w  którym
ułożony był wodociąg, zasypując ro­
botników i przechodniów. Monter Ko­
złowski j robotnik Myśliwiec zginę1! 
na miejscu, zaś robotnik Zernrk zmarł 
w  szpitalu wskutek odniesionych ran. 
Poza tern ciężkie rany odniosło dwóch 
robotników, aas Jżeisze rany 4 prze­
chodni.

Z  toru M . T .  Z .
Wyniki 13-go dnia wyścigów: Goni­

twa 1. Nagroda 1.300 zł. Dla 3 letnich 
og. i kl. Dyst. około 1.800 m. Start. 3. 
W ygrał og. „End."k“  p. K. Niemojcw- 
skiego, 2. kl. „Sonata II.“ , 3. kl. „Rakie 
ta U." Tot. 15.

Gonitwa II. Nagr. 1.200 zł. Dla -4—let­
nich og. ii kl. arabskich. Dyst. 2.000 m. 
Startowało 4. W ygrał: og. „Bib-Doda11 
pp. P. St. Źarczewskich, 2. og. ,Afroni\
3. id. „Koheil“ . Tot. zł. 33, fr. 12, 

Gonitwa III. z  przeszkodami. Nagro 
da 900 zł. Dla 4-1 ebi. i starszych koni. 
Dyst. 4.000 m. Start. 4. W ygrała ki. 
.Markita* p. Cz. Bronikowskiego, 2. og. 
„Fircyk11, 3. wał. ,.Elf“  Tot. zł. 50, fr. 
16, 13.

Gonitwa IV. Nagroda 1.100 zł. Din 
4-letn. i starszych og. i kl. Dystans 
1.800 m. Start. 7. wygrał og. „Finisz11 
Grona Ohc. 6 p. Strz. Kon., 2. og. „ba­
talista1̂  3. kl. orzałka11 i og. „Epi­
kur11. Tot. zl. 104, fr. 17, 18, 18, 12.

Gonitwa V. Nagr. 700 zł. Dla 4-lctn. 
i starszych og. i kl. Dyst. 1.600 m. 
Start. 7. Wygrała kl. „Eraio H.“  St. 
„Bończa“ , 2. kl. „Parsifalka", 3. kl. 
..Ulith11. Tot. zł. 37, fr. 16, 24. 25.

Gcmitwa W . z  płotami. Nagr. 900 zł. 
Dla 4 letn. i starczych koni. I>yst. 
2.500 m. Start. 3. Wygrał og. „Instar11 
p. |W. Andersa, 2) kl. „Gazclla Ił“ , 3- 
„Melodie11. Tot. 17.

Gonitwa VII. Nagr. 1.100 zł. Dla 3 
letni, og. i kl. Dyst. 1.800 m. Start 4. 
W ygrał og. „Atak“ p. K. Rajowskiego, 
2) kl. „Ariela11, 3) og. „ lx  płilgoncgi“ . 
Tot. zł. 14, fr. 10, 11.

Gonitwa VIII. Nagr. 600 zł. Dla 3 
letm. i stairsizycih og. i kl. Dyst. 1.600 m, 
Start. 3. W ygrał og. „Białozór11 B. 
W .“  Grona Ofic. 13 D. A. K. 2) kl. „Ka 
rabelła II11, 3) og. „Grałath11. Tot. 26.

Przygotow an i do puczu na Węgrz&chi
Londyn, 8 czerwca. (PA T ) „Daily 

Herald11 zamieszcza sensacyjne pogło­
ski o zamiarze intronizacji arcyks. 
Ottona w  przyszłym tygodniu w Buda 
peszcie na króla Węgier. 21-letni arcy- 
książę odlecieć ma samolotem z Zuri-

chu do Budapesztu, gdzie ma być uro­
czyście przyjęty 

Pucz ten jest jakoby zaaprobowany
żarów/no przez b. cesarzową Zytę, jak 
i przez czynniki węgierskie i włoski?.

Wyrok w procesie 21 komunistów
półtora roku. Melnyczuk na 2 lata, 
Stawiczuk na 2 i poł roku, Danyluk 
na rok, Zenaczuk na 10 miesięcy, Ty- 

i moszczik na 10 miesięcy, Tymczuk na 
rok więzienia. Wszyscy skazani pozba 
wieni zostali praw na 5 lat. Ponacuto 
Stasmkoui i Tymczukowi ni© zaliczo­
no aresztu śledczego, ponieważ ukry­
wali się. i byli ścigani listami gończemi.

Kolomyia. 8 czerwca. (PAT) W  Są­
dzie Okręgowym w  Kołomyi zakoń­
czył się proces przed przysięgłymi 
przeciwko 21 komunistom z powiatu 
śniatyńskiego. Wyrokiem Sądu 11-tu 
skazanych zostało za zbrodnie z art. 
90 k. k.: Koza na 11 miesięcy więzienia 
Stasiuk na 4 i pół lat, Danyluk na 2 
lata, Masiuk ną 4 lata, Humeniak na

Wzrost eksportu towarów łódzkich.
(Telefonem  od nasreeo korespondenta.)

Warszawa. 8 czerwca. (Sz.) Z Loda. 
donoszą, że \S maju wzrósł znacznie 
eksport towarów włókienniczych za­
granice. Wartość eksportu wsuosifa

w maju 3,110.148 zł.
Główne miejsce w  eksporcie zajmu­

je konfekcja damska, a największym 
odbiorcą Łodzi jest Anglja.

Finansowanie zamówień sowieckich.
W eksle  zre d ys k o n to w a ire  będą częściow o 

w  Polsce, częściow o za g ran ic ą.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. S czerwca. (Sz.) Dowia- ] 
dujemy się. że rokowania, które od 1 
dłuższego czaisu toczyły s'e w  Minister 
stwie Przemyisłu i Handlu w  sprawie 
sfinansowania zamówień sowieckich 
na wyroby hutnicze, wynoszących o- 
gółem przeszło 30 milionów złotych, 
znajdują się *-ą ukończetom Obecnie 
rozmowy w  tej sprawie toczą się na te 
renie Ministerstwa Skarbu i maja na 
celu sfinansowanie redyskonta weksli 
«owieokjdh. Weksle te zostana aredy- 
skontowane częściowo w  polskich in­
stytucjach finansowych, częściowo zaś 
będą ulokowane zagranicą.

Warszawa. 8 czerwca. (Sz.) Do W ar

szavy  przybył z Moskwy naczelny 
dyrektor Sowpołtorgu inż. Ziabicki, 
który odbędzie szereg konfetrancyj z 
przedstawicielami ster gospodarczych 
i rządowych w  sprawie eksportu tovra 
rów polskich do Sowietów. Przyjazd 
inż. Ziabickiego do Polski stoi w  zwią 
zku z niedawnym pobytem w  Polsce 
sowieckiej misji handlowej.

Jednocześnie wyjechał do Moskwy 
przedstawiciel handlowy ZSSK. w  
Warszawie celem porozumienia się z 
oentralnemi władzami co <ło ustalenia 
kontyngentów eksportu z  ZSlSR. do 
PolskL

Demonstracyjna głodów ka
bezrobotnych Obrońców  L w o w a .

DEMONSTRANCI MOGĄ 7NALE?Ć KAZDE.1 CHW ILI PRACE.

W  związku / odbywającą się demon 
stracyjną głodówką w  Zw. Obr. Lwo­
wa, o której donosiliśmy wczoraj, 
Agcncra Wschód otrzymała od miaro­
dajnych czynników następujące infor­
macje:

Związek Obrońców Lwowa grupuje 
około 1.500 członków, którzy się zare­
jestrowali w  Związku. Nie wszy.scj 
Obrońcy Lwowa, mający pełne prawo 
do tego tytułu są zarejestrowani orga­
nizacyjnie w Związku.

Z powyższej ilości członków Związ­
ku Obrońców Lwowa bardzo niewiel­
ka ilość nic posiada zatrudnienia i pra­
cy. Zarząd Związku wytęża całą ener­
gię, aby członkowie Związku nic byli 
bezrobotnych i dokłada starań około 
wynalezienia dla nich pracy.

Należy stwierdzić, że wśród grupy 
bezrobotnych członków Związku i 
tych, którzy zdecydowali się na prowa 
dzenic demonstracyjnej głodówki — 
niemal wszyscy otrzymali oferty na 
posady i zatrudnienia. M. in. zawodo­
w i np. murarze mieli propozycje pracy 
w  budownictwie, rzeźmcy w  Rzeźni, 
robotnicy dzienni przy robotach publi­
cznych. Należy stwierdzić, żc bezro­
botnym członkom Zw. Ohr. Lwowa 
aaof*ipowaro też prace przy regułach

Pełtwi w  Pikulicach, innym pracę w  
leśnictwie państwowym. Bezrobatmi 
nie chcieli jednak przyjąć tych Pb sad 
i w  toku rozmów wysuwali tego ro­
dzaju żądania, że nie mogły one być 
spełnione.

Agencja Wschód do wio duje się, że 
zarówno władze rządowe, jak i komu­
nalne lwowskie- traktowały bardzo 
życzliwie zgłoszenia i wnioski o nada­
nie pewnych posad, z chwilą jednak 
wysuwania dalekoidących postulatów, 
ni© można było poza serdeczną życzli 
wością dla Obrońców Lwowa i udzie­
leniem pracy i zarobku w  ramach mo­
żliwości — nadawać specjalnych przy­
wilejów.

Dla całkowitego wyświetlenia spra­
wy należy i rfo także podać, że n. p. 
zawodowi murarze, czy robotnicy 
dzienni nic skorzystali z odpowied­
nich dla siebie ofert, natomiast w y­
słali postulaty o uzyskanie np. etato­
wych posad woźnych w  Magistracie.

Agencja Wschód dowiaduje się, że 
możliwości otrzymania wolnych i goto 
wych do objęcia posad i dziś nie zmie­
niły się, o  ile głodujący przerwą de­
monstracje i zechcą posady te objęć.

A m b a s a d o r Francji 
w  B ia ły m  Dom u.

Paryż, 8 czerwca. (PAT) Prezyd. 
Roosevelt przyjął ambasadora Francji 
Laboulayto. W  czasie rozmowy poru­
szona była sorawa długów. Wycho­
dząc od prezydenta, ambasador Fran­
cji oświadczył, iż zjawił się w  Białym 
Domu, aby poinformować się, jaki jest 
pogląd Roosevelta na sprawę raty 
czerwcowej. Z kół zbliżonych do Bia­
łego Domu oświadczają, źe sytuacja w 
sprawie długów nie uległa żadnej 
zmianie.

50 s a m o ld ć w  zniszczonych
wskutek eksplozji prochowni.
Tokio, 8 czerwca. (PA T ). W  Iianita- 

Matsa nastąpił wybuch prochowni. 
Nrc jest jeszcze ustalona liczba dMar 
katastrofy. Wskutek tkspłozji znrs*- 
czonyci wstało 50 samolotów, trzy 
składy amunicji, magazyn prochu, 
ab tomiki benzyny, oraz liczne zabudo­
wania puiblafczne. Dotąd odnaleziono 
zwłoki 22 osób. Wrdlug wyników do 
tych czasowych dochodzeń, kąta strofą 
nastąpiła wskutek nieostrożnego wyła 
do wanta bomb lotniczych.

S I L N Y  I Z A S O B N Y  POLSKI 
CZERWONY KRZY2 TO OSTOJA 

I POMOC 
W CHWILACH P O T R Z E B Y

Zja zd  -nspektorów pracy.
Wczoraj w  sali sesyjnej Iwowsk c- 

go urzędu wojewódzkiego rozpoczęły 
się obrady zjazdu inspektorów pracy 
pod przewodnictwem wiceministra 
pnący i opieki społecznej dir. Kazimie­
rza Ducha, przy udziale wojewody 
p. i3o 1 in y-Prażnio wskiego, głównego 
inspektora pracy inż. Klołia, wicewo- 
icwod’"  stanisławowsk fg c  Czerwiń 
skieigo, oraz wyższych urzeairików Mi 
uisterstwa pracy i opinii społecznej.

Tematem obrad zjazdu sa aktualne 
zagadnienia z  zakresu 'działa Inośici i oi 
ganizacjii inspekcji pracy oraz nastę­
pujące referaty: 

inż. Mazurkiewicza J dr. Nowakow­
skiego: „polityka w  zakresie bezpie­
czeństwa i Iiigjeny pracy w  związku 
z kryzysem gospodarczym1';

radcy Antoniego Gadomskiego: „za 
sady opracowywania sprawozdań i o c z  
nvcu z działalności inspekcji pracy;

insp. Miiedzińskiej: ochrana pracy 
kobiet i młodocianych w  organizacji 
inspekcji pracy;

radcy A. Gfluomskiesgo: zasady po­
stępowania na komisjach rozjemczych 
w  związku z wejściem w życie K. P.
C. oraz wstępowania kamno-admini- 
stiracyjnego, w  praktyce ńtspekcii pra 
cy.

Obrady zjazdu potrwają dwa dni.

Wcroraj przybyli do Lw o w a  
lekarze zagraniczni.

Wczoraj o godz. i2-tej w  nocy przy 
byli do- Lwowa pociągiem pośpiesznym 
z Lublina lekarze zagraniczni z ramie 
iria Sekcji Higieny przy Lidze Naro­
dów. W  wycieczce, która zwiedza u- 
rządzenio. 'Sanitarne w  Polsce bierze u- 
dział kilkunastu lekarzy. Na dworcu 
kolejowym wycieczkę powita naczelnik 
Wojewódzkiego Wydziału Zdrowiu dr. 
Majewski, w im. organieacyj lekar­
skich we Lwow ie dr. Węgrzynow­
ski.

W  ciągu ćma dzisiejszego w  piątek, 
wycieczka zwiedzać będrne lwowskie 
ok łady sarkanie, szpitale, kliniki itd. 
W  sobut? wy< ieczka uda się do Dr© 
hobycua, Borysławia i Truskawca dla 
isapozpaiito się z  tamtojszemi urządze­
niami. W  niedzielę lekarze zagraniczni 
odjadł przez Mościce do ! Krakowa.

(Wschć .i).



Nr. z  clnia 10 czerw ca  1933.

Wielki wiec B. B. W . R. w  R a d zie jo w ie .
W  niedzieię dnła 28 maja b. r. odbył się

w Radziechowie w  sal' Sokoła w ielki w iec 
sprawozdawczy i polityczny B. B. W . R. 
na który przybyli p. posłowie Choiński- 
Dzicdusjycki i Kosydaiski.

Po nabożeństwie odbył się pochód do
sali „Sokola", gdzie w  pierwszych rzędach 
zajęli miejsce p. starosta Michalski i bur­
mistrz Cisek, delegaci stowarzyszeń i orga- 
nizacyj. Oprócz miejscowej ludności za ­
szczycił w iec  swoja obecnością p. hr Ba 
deri, oraz przybyli bardzo licznie w łościa­
nie obu narodowości z najbardziej oddalo­
nych miejscowości od Radziechowa.

Otwierając wiec. przewodniczący Rady 
Pow  B. B. W . R p. rnsp szkolny ^zew - 
czuk powitał na wstępie zebranych, prze- 
dewszystkiem przedstawicieli -mejseowych 
w ładz oraz przybyłych posłów, poczcm 
przedstawił dotychczasowe pozytyw ne 
wyniki prac B. B. M ’. R.

Na zakończenie podziękował p. prezes 
panom o oclom za łaskaw t przybycie do 
naszego grodu, oddając glos r. posłom . 
ChoińsKiemu -  Dzieduszyckaemu. który na 
wstępie sw ego przemówienia, nrzedstawił 
wewmęłrzną i zagraniczną sytuację gos -o . 
dar cza naszego Państwa, oraz w ysiłek  i 
starania Rządu Jakotrż Sejmu w  kierunku 
złagodzenia kryzysu gospodarczego. P o ­
równał działalność rzącRw przedmajowych 
z Rządem omecnym i w draża ł obiektywnie, 
żc Rząd pom ajowy av> tknął sobie program 
według którego dąży konsekwentnie i dą­
żyć będzie aż do jego zrealizowania, nie 
zatmmocą świstku papieru iak to b jw a lo  
przed majem, lecz naprawdę pracą pozy­
tywną i w idoczną dla dobra Państwa S 
obywateli.

Zkolei przem awiał r . pos. KosydarskI 
omawiając położenie polityczne naszego 
p aństwa przyczem  zw rócił uwagę na nie­
bezpieczeństwo grożące Polsce ze strony 
hitleryzmu oraz w ezw a ł obecnych do skon­
solidowania się przy Rządzie. Przechodząc 
do spraw mniejszościowych w ykaza ł p .po­
seł jasno, że Ukraińcy powinni szukać po­
rozumienia i dążyć do współpracy z naro­
dem polskim nie w  Berlinie, a na terenie 
Polski, wskazując przytem. że zagadnienie 
ich niepodległości le ży  w  Posil sowieckiej, 
lecz nigdy w  Polsce. Zwracając się do ży ­
dów’ w’ykazai. że  dopiero niestety smutne 
doświadczenie Hitlera otwo:rzylo im oczy  
-  -wskazując, iż  jedyną ochroną ludu ży ­
dowskiego jest tylko Polska, w zyw ając 
by dopóki czas, zawrócili z  drogi p«> której 
prowadzili ich dotychczas niektórzy żle 
zorientowani przyw ódcy. Zebrani wry- 
'tuchałi przemówień panów posłów  z w iel- 
kiem zainteresowaniem.

P o  przemówieniach wrywdąatla sle dy­
skusja w  której zabierali głos m iedzy inny­
mi prezes i członkowie stronnictwa ludo- 
wern. Na w szystkie stawiane pytania, od ­
powiedział im p. poseł Kosydarakr tak ja­
sno h < rzeczowo, udowadn ając przykłada­
mi, żc chyba naprawdę ich przekonał, iż 
nic w ierzyli w  to -o czcm przedtem mówili, 
a tylko kroczyli po nudnej drodze rozumo­
wania ich przewódców. Po  dyskurii k ie­
rownik sekretariatu B. B. W . R. p. Józków 
odczytał rezolucję:

1) zebrani na wiecu w  dniu 26 piaja 
w  sali „Sokola1* składają hołd i cześć U ło­
wić Państwa p. Prezydentow i Mościckie­
mu. Budowniczemu Polski Marszałkowi 
Piłsudskiemu i prem ierowi Jedrz.ejewi- 
ozowi.

2) zebrani na wiecu w yrażają votum za­
ufania dla obecnego Rządu i B. B. W . R.

za ich celową i pozytyw ną pracę dte Pań ■ 
stwa.

3) zebrani w yraża ją  najgłębsze swoje 
przekonanie, że solidarna i zgodna współ­
praca z Rządem Marszałka Piłsudskiego 
jest najlepszą gwarancją potęgi naszego 
Państwa, dohnobytu Narodu i pokonania 
wszelkich zakusów nieprzyjaciół na naszą 
Niepodległość.

4) zebrani w zyw ają  wszystkich do tej 
solidarnej współpracy z Rządem Marszal­

ka Piłsudskiego, który dla naszei Niepo 
dległości, powagi i siły Państwa położył
niepospolite zasługi.

Rezolucja powyższa została przyjęta ie 
dnogłośnie p rzy  entuzjastycznych okla- 

j skach.
Obrady prowadzone były  w  tonie po- 

! ważnym a stanowczym, w yw a r ły  silne 
J y/rażenie na uczcstnłKach, a burzliwe okla- 
>. ski b y ły  nagrodą dla inicjatorów wiecu. 

W  wiecu w zięło udział przeszło 500 osób.

Wiec s p ra w o zd a w c zy posła K . Sokola
w  Dolinie.

Drfia 1 czerw ca b. r. odbył się w  Doli­
nie w  przepełnionej sali Sokoła w iec spra­
w ozdaw czy  posła na Sejm Kazimierza So- 
knia. prezesa 1 wowsk.iei Izby Notarialnej 
W iec zagaił jako przewodniczący, prezes 
Rady Pow ia tow ej B. B. W . R.. i ul. \ntoni 
Pawłowski, witając p. posła, przedstawi­
ciela Rządu p. starostę powiatowego. C ze­
sława Brzostyńskiegn. pp. kierowników 
urzędów, instytucyi, zakładów naukowych 
'Stowarzyszeń, Pja;ę wszystkich zebranych. 
L>o prezydium honorowego zaprosił prze­
wodniczący pp.: insp. Zawistowskiego, dra 
Zamegę, Ii. OolęWowsKTego. sekretarza 
Brum komisarza miasta Dyńkc J.. insp. 
KowalLseyna. radcę Hoszowskiego, dra 
Józefa Weinreba, Stefana Kordasza, Józe­

fa Rcgnera. di a Rubina. TgnacegoSoroczyń 
skiego, Berła Weinreba.

Następnie prezes fnź. Paw łow ski w yg ło .
■ sił przemówienie hołdownicze ku czci po­
nownie wybranego Pan? Prezydenta R  P.

j prof. Ignacego Mośr.ckiego. przyczem  
wszyscy zebrani. powstawszy, zamanifesto- 

I w i l i  swe liriueSa dla Najw yższego 
1 Zwierzchnika Państwa, wznosząc na Jego 
1 cześć trzykrotny okrzyk.

Z kde i w ygłosił p. pose, Sokół sprawo­
zdanie, w- którem w  sposób nadzwyczaj 

I ścisły, rzeczow y I w yczerpujący zobrazo­
wać całokształt pracy, jakiej dokonał Sejm
■ Rząd w  ostatrlm okresie czasu w  celu 
zabezpieczenia Państwu bezpieczeństwu., 
potęgi oraz w  celu doprowadzenia do zw y - l

clęskiego zakończenia walki z orz**fle**epn 
gospoderczem.

P rzem ów ien ę P- posła, Ayysłuchali ze ­
brani ze  skupieniem i uwag*. nagradzają y 
pciuczający referat p. posła rzęstetemi 
oklaskami.

P o  skończonej dyskusji i wyiraienłu ser­
decznego podziękowania p. posłow i za jego 
trud, uchwalono jednomyślnie następującą 
rezolucję:

„M ieszkańcy m. Doliny, zebrani nu w ie ­
cu sprawozdawczym  o. posła K Sokola 
w' dniu 1 czerw ca w  Dolinie —

1) przyjmują z uznaniem do wiadomości 
sprawozdanie poselskie p. posła Sosola:

2) przesyłają w y ra zy  najwyższego hołdu
i rzci nowowybranemu Zwierzchnikowi

Państwa, Najdostojniejszemu Panu P re zy . 
dentowi Rzeczypospoliiei Polskiej, profe­
sorowi Ignacemu Mościckiemu na początku 
drugiego sedm iolecia sprawowani x 
Zwierzchniej W ładzy w  Państwie oraz nai- 
serueczawejsze życzenia świetlanej przy­
szłości dla Rzeczypospolitej Polskiej a dłu- 
kiego i szczęśliwego życia dla Jej N a jw yż­
szego Zwierzchnika;

3) w yrażają pełne zaufanie i uznani- za­
równo Klubowi Parlamentarnemu B. B. W . 
R. i jego zasłużonemu prezesowi pułk. W a ­
leremu Sławkowi, jakoteż Rządow i premje- 
ra Janusza Jędrzejowicza za ich niestru­
dzoną i skuteczną pracę, zmierzającą iD 
wyprowadzenia Polski na jasny horyzont 
bezpieczeństwa, potęgi i lepszej doli Jei 
obywateli wszystkich klas i stanowy u 
szczególnie robotników i 'Olni.KÓw, upada­
jących pod brzemieniem przesilenie gospo­
darczego,

4) przesyłają w yrazy  hołdu i cuci duchc- 
wemu W odzow i Polski Marszałkowa Jó­
zefow i Piłsudskiemu11.

Obrady Zarządu Głów nego T . S. L .
W  dniu 3 czerwca b. r. odbyło się w  Kra 

kow le posiedzenie Zarządu Głównego TSL. 
przy udziale 36 członków' Zarządu z całej 
Małopolski.

N a pot ządikf dziennym, p o ia  sprawozda­
niami z działalności oświatowej, zamknię­
ciami racnunkoweml a dyskusją programo­
wą, b y ły  omawiane wnioski r-ekcj W scho­
dniej T . S. L  .uchwalone w e Lw ow ie , dnia 
2 czerw ca b. r., a dotyczące sprawy zmian 
organizacyjnych w  dotychczasowej pracy 
Tw a, a w  szczególności zwinięcia Zw ią­
zków  Okręgowomh T . S. L. w  Przemyślu
i w e _ Lw ow ie.

Związki Okręgowe Kół. które są orga­
nem pośrednim m iędzy Zarządem G łów ­
nym a Kołami, okazały się nie zawsze ko- 
niecznem ogniwem  organizicyjuem . W  do 
stosowanin prac T. S. L. do nowryer W a­
runków, jaikio wskutek powstania własne­
go Państwa się w y tw o rzy ły , musi znaleźć 
także swói w yra z  przebudowa sieci orga­
nizacyjnej T . S. L. w  granicach administra­
cyjnego nodziałr Państwa. W  tym też kie­
runku bardzo znaernem posunięciem spra­
w y  była uchwalona na Złeździe T . S. L. 
w  roku ubiegłem zmiana statutu, w pro­
wadzająca Związki Pow ia tow e Kół, jako 
czynnik mniący kierować praca T. S, L. 
w granicach każdego powiatu.

Do tego też celu zm ierzało zniesienie 
przed kilku laty  Związku fikręgow egn yv 
C -ortkow ie, aby na terenie W ojewództw a, 
które leż jest pewna odrębną całością 
administracyjną, uzyskać jednolite k ierow ­
nictwo pracą oświatową przez jeden Z w ią ­
zek Okręgowy.

N j terenie W ojew ództw a stanisławow­

skiego Łstn.-Ją narazie dwa Związki okrę­
gowe, w  Stanisławowie i  Kołomyji, co 
prawdopodobnie tc i w  przyszłości ulegnie 
zmianie.

W ojew ództw o Iwowsitle prócz Sekcji 
Wschodnie] 7,arządu Głównego, urzędują­
cej stale w t  L w o w ie  posiadało dotychczas 
dwa Zw iązki O kręgow e w e  L w ow ie  i 
Przemyślu. Stan ten zw łaszcza, jeśli cho­
dzi o Związek lwowski stwarzał w iele nie­
dogodności. utrzvmując dwutorowość, czę ­
sto tylko opóżnialaca załatwienie spraw, 
a  nadto obciążał finansowo Tow arzystw o 
nadmiernie w  porównaniu z osiąganemi re. 
zułtatami pracy.

T o  też od lat szeregu sprawa zniesienia 
Zw iązków  Okręgowych w e  Lw ow ie  IP rze  
myślu byłą rozważaną w  Zarządzie Głów 
nym, podobnie jak w  ciągi lat s-eregu 
znoszono Związki takie w  Samborze, Ja­
rosławiu, Stryju. Zhuczowle i t. d.

u d y  jeonak wr ostatnich miesiącach oba 
Związki Okręgowe stały się tmenem roz- 
g ry v rek poetycznych, a p rzy  wyborach 
wysunięto do Zarządu ludzi w  pracy 
ośw iatowej zupełnie nieznanych, a usunię­
to szereg bardzo Poważnych i od lat sze­
regu zasłużonych w  prarac# Tow arzystw a, 
p nawet me cofnięto się przed „usunię. 
ciem11 członkóvr honorowycl Tow^rajy- 
stwa, sprawę zwinięcia tych Zw iązków  
uznano za  d o jrz iłą  do decyzH, przyczem  
na 36 członków Zarządu G łównego za b ­
awie pięciu g łosow ało p rzeć  w  zwinięciu.

Pozatem musiał też Zarząd Główny roz­
patrzeć sprawę Kola im. Borelowskiego 
we L w # ł«. Na Walnem Zgromadzeniu te- 
go Koła w un>u 12 marca b. r. powzięto

na wniosek członka Koła p. Adama Gaw li­
kowskiego uchwałę, żądającą ustąpienia 
wiceprezesa Tow arzystw a p. posłana Ma- 
iji Jaworskiej z Zarząou Głównego TSL.. 
oraz wykluczenia jej z Towarzystwu. 
Uchwałą ta dążąca do poniżenia w  opinii 
publicznej W iceprezesa T w a  i nic spotyka­
na nawet w  bardzo zaciekłej walce agre­
sywność wobec nieobecnej i nie mogącej 
się bronić, a poważny dorobek pracy sno- 
łecznej mającej za sobą osoby, była nie- 
tyiko w yb itijfc i działaniem na szkodę T o ­
warzystwa. ale taaze poważnem narusze­
niem statutu T. S. L. W obec tego Zarząd 
Główmy, uchwalił: unieważnienie uchwały 
nowziętej na Wainem Zgromadzeniu Kol i 
T . S L. 'm. B orelow*kicgo w e Lw ow ie 
w dn u 12 marca b. r.. żadająrei ustąpienia 
wiceprezesa Tow arzystw a p. Marji Jawor­
skiej. rozwiązanie Zarządu Koła wybrane­
go na Walnem Zgromadzeniu w  dniu 12 
marca b. r. poczem Zarząd Główmy zarzą­
dzi zwołanie Nud/.wyczainegn Walnego 
Zgromadzenia dla dokonania wyborów , 
wykluczenie p. Adama Gawlikowrsk ego 
z pośród czionków Kola .m. Borelowssie- 
go w'e Lw ow ie, co jednak nie jest wyklu­
czeniem z całego Tw a.

Uwmżając T. S. L. za instytucję, kfórn 
na terenie naszych ziem ma bardzo poważ­
ne do spełnienia zadanie, znaczenia pań­
stwowego i narodowego, uważamy po­
w zięte przez Zarząd G łówny def \ zję za 
rzeczow '0 słuszne, i zmierzające do podnie­
cie da sprawności całci organiazej w  .ie; 
w łaściwej pracy nad podniesieniem kultury 
i oświaty całej polskiej Iuaności, bez 
wzgiędu ną dzielące ią różnice stanowe, 
społeczne, czy  polityczne.

MICHALINA GREKOWICZ.

Na Wl^le i B ałtyku.
(Dokończenie).

Gdynia, z końcem maja.

Przelotny postój w  Włocławku nie 
wiele pozostawia w pamięć., wrażeń 
wzrokowych, oprucz obrazu wielkiej 
przystani i ceglanego, gctyckiego ko­
ścioła. wc wspomnieniu poAvoiraen;«i zo 
sutjc nam silna, drażniąca won przy- 
smalcnych powideł, która cią-snic sę  
za nam: wszędzie i pozbyć się jej nic 

.ożna. Wydziela ia fabryka c yk n rjj.
Daleko poza Włocławkiem pośród 

zieloności wsklfin i jasnych, piaszczy­
stych łach. mijamy samotna mogiłę. Tu 
leży. w tem miejscu zginał bohaterski 
polski marynarz, ś. p. porucznik Pierz 
chalski. który sam jeden odstrzeliwał 
się oddziałowi bolszewickiemu w  r. 
1920 i zmusił go do odwrotu; zak łu ty  

rosiał bagnetami. Liga Morska i Kolo­
nialna czci corocznie pamięć poległego. 
T o ż  i teraz, po krótkiem przemówie­
niu komandora padły z pokładu trzech 
ckrętów na w  ode trzy kwietne wieńce,

wirowały na falach i pogrążyły się 
w ’ or,.„

Żegluga as iWAśłe dość ożywiona.

Przesuwają się koło nas nutfejsze i 
większe parowce o pięknych imioinacli. 
lekkie motorów w, zwinne czółenka i 
rybacko łupmy. Ale najwięcej zacieka 
wiemia budzą fusacy. wędrujący po fa­
łach sposobem najpierwotniejszego że­
glarza. Stoją ma brzegu tratwy i p o t u - 
szaią zawzięcie aa im pr ow:'zo wan cm z 
belki wiosłem. Sklecona na tratwie bu­
da. podobna do psiego mieszkania i tlą 
cc się ma rozmokłem drzewie ognisko 
są wyrazem gorzkiej doli flisaka, który 
w  chłodzie i Ayilgoci płynie ku morzu 
całe tygodnie.

W  czerwieni zachcdm ch blasków wy 
lamia sic na horyzoncie romantyczna 
architektura wspan ałego Torunia. Łu­
ki wielkiego mostu obejmują ran.oma­
mi szeroko rozlane wody W isły. Chcia 
loby się dłużej podumać pod rozparte- 
mj basztami, .pochyłą wieża, stylowym 
ratuszem, obejrzeć wszystkie co naj­
starsze kamieniczki, zajrzeć do gospo­
dy „Pod modrym fartuszkiem11, w  któ­
rej siadywać pono lubT Jan III. — ale 
nie starczy na to określona skąpo ze-

garklcm gości ma w  Tonaihi. Jeszcze 
'jeden gasnący dzień, jeszcze jedna noc 
na faluiącetn łonie W isły, jeszcze je­
den szary świt i jeden promienny, nie- 
bieslci r*oiaiiiek — i wita nas Tczew, o- 
stata, poTt rzeczny na Wiśle. Gfeyste, 
mile miasteczko o wąskich uliczkach i 
domach w  stylu gdańskim.

Koryto Wpsły. uiclc w  regulacyjny 
rygo r , zacieśnia się. brzegi zbliżała sie 
ku sobie. Trudno uwierzyć, że płynie­
my ku ujściu tej samej rycki, która tak 
swobodnie rozlewa sic AVszerz pod 
Warszawą, Płockiem, Toruniem. Bia­
ły słup graniczny na brzegu p rz y p o m i­
na nam. że zbliża silę kres drogi. Już 
muska nas chłodny rzeŹAvy Aviatr od 
morza. Jesteśmy' Ua terytorium Avolne- 
go miasta Gdańska. Statki nasze jeden 
Po drugim AV.tłaczaja sec av Avąską Le­
niwkę. Nikt nas tu nie czeka, nikt nre 
Avita. Strażnicy pogranicza grożnem 
wołaniem ostrzegają  nas zdaleka. że 
nie AvoJino foto®rafować i pakują si:ę 

Avkońcu na nasz statek.
Po brzegach kanału wtulone w kwi­

tnące ogrody domeczki rybackie uśmie 
chaia sie pogoda życia i^dzMinego. któ » 
rej nastró' psuje pojawiające się co 
krok iasmp-zielone czako policjanta 
gdańskiego i wisizące gęsto na każdej
zagrodzie ohomęgvi* z hftłeroAV(.ką

czarna swastyka w białem koj’e na 
czerwont-m polu. Czujność policji 
wzmaga zapewne obserwowany tu ba­
cznie przejazd statków polskich z delc 
gacia tak niebezpieczna, jak Liga Mor 
s k a  i Kolonialna — d e k o ra c ja  domÓAA’ 
wiąże się z dniem yy yborów w  Gdań­
sku. Na polnej drodze śpiewa grupa 
maszerujących na wycieczkę clildhu- 
kÓAV. Zdaje się, że to  ..Dcutschland iiłwr 
alWs“ ... Polskiemu uchu niemiło, ale 
dobrze śpiewają ci n.ał; hitleroi ey. 
Rozjaśnia nieco chmunie avr a ż e n ie -Jf 
zyty yv. Gdańsku gromkie „Czołem’1' 
rzucone 'iam 7. k a ja k ó w  przez grono 
Polskich wioślarzy i A vloś la rek . oraz v» i 
dok ślicznego statku „Warszawa11, sio- 

iacego Pośród la s u  portowych żóraw:.

Wędrówka Wisłą skończona — że­
gnajcie „Halko11, „Bałtyku11, f „Tran­
d o 11. gdyż zagarniała nas ciężkie, mor­
skiej fali bardziej oporne staiki „W,an 
da11 j Jadwiga11 .Bałtyk ma kolor ś\v« 
żo  rozkwitłego bławatu. Ucieka coraz 
dialej Goańsk, ucieka brzeg z wązul 
kim pankiem białej plaży 1 niebieska­
wą linia lasów. Na prawo tylko r.lebo 
•i moczie — na lewo ; nieje kontur co­
raz wyraźniejszy i bliższy: Gdynia — 
cel naszej podiróży, teren i przedmiot 
obrad zjazdu, rozważającego sprawy 
morza, Gdynia —  najmłodsze dziecko
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Piątek
Felicjana 

Jutro: Małgorzaty

Wschód słońca 3.16 

Zachód słońca 19*54

TE A TR  W IELKI.

Piątek 9 V I godz. 7.30 „Kapitan z  K8- 
penick". W ystęp Stefana Jaracza.

Sobota 10 VI godz. 7.30 „Kapitan z K5- 
penick '. W ystęp Stefana Jaracza.

0 działalności i celach T . 0. M.

TEATR  RO ZM AITO ŚCI.

Piątek 9 VI godz. 7.30 „N ieuchwytny".

COLOSSEUM .

Film .Pokonani zw yc ięzcy". R ew ia : 
„C oś  w trawie piszczy".

KINOTEATRY.

ADRIA: „C. k. feldmarszałek*'.
APOLLO : ..Biała odaliska" (z Jose 

Mojica) i „Biała trucizna".
ATLANTIC: „Ziemia niczyja".
CASINO: „Żona z drugiej rek; “ z  

Jean Harlnw.
CHIMcRA: „Szatan zazdrości".
GRAŻYNA: „Głos pustyni" o*raz

„.Atrakcja na rowerach".
KOPERNIK: „Wyspa zatraconych

■dusz" (Dr. Moreau).
MARYSIEŃKA: „Wyspa zatraco­

nych dus.z“ (Dr. Moreau).
M IRAŻ: „Congorilla".
MUZA: „Pogromcy przestworzy"-
JTALACE: „Ekstaza".
PAN: „Człowiek, którego zabiłem*’

i  .Sekretarka osobista".
PASAŻ: „Ken Mainard jako kow­

boj z Arizony.
RAJ: „Serce na ulicy" Nora Ney ! 

Sawan.
STYLO W Y: „Bebe" z Anny Ondrą 

oraz rewia „Kluly dziewczynki idą 
spać".

Ś W IT : Lawrance Tibet „Pieśjparz 
gór".

UCIECHA: „Błędne ognie" oraz rę- 
wja.

W  dniu 1.1 b. 111. zaczynia sic Tydzień 
Towarzystwa Opiek nad Młodzieżą. 
Vt ciągu tego lygouuia T. O. M. ud lat 
15 rokrocznie apeluje do Społeczeń­
stwa o groszowe datki na chleb i odzie 
nie dla bezdomnych, opuszczonych 
dzieci, któreim się opiekuje. W  Bur­
sach i Ochronkach T. O. M. wychowu­
je sie sieroty opuszczone, porzucone, 
zaniedbane. T. O. M. innego majątku, 

I prócz ofiarnych datków Małopolskiego 
Społeczeństwa, nie pos ada.

Dochody T. O. M. coraz bardziej 
szczupkja. bo szczupłe!a dochody spo­
łeczeństwa, me z drugiej strony z tego 
ubożejącego społeczeństwa coraz wię- 
ce, rak wyciaga sie do T. O. M„ ooraz 
więcej głodnych dzieci czeka nakar­
mienia.

Poza doraźnem1 pomocami T. O. M. 
tra na u+rzymaniu stałem i wychowa­
niu 148 dzieci w roku bieżącymi, a to 
w przedszkolu T. O. M. we Lwowie 
12 dzied, w bursie meskiiej T. O. M. 
we Lwoiwie 36 dzieci, w  ochronce dla 
chłopców w Zaleszczykach 25 dzieci, 
w ochronce dla chłopców w  Droho­
byczu 23 dz>eci. w ochronce dla dziew 
cząt w  Bolechowie 20 dzied. w zakła­
dzie wychowawczymi dla dziewcząt w 
Bolechowie 32 dzieci.

Prowadzi Poradnie dla matek we 
Lwowie przy ul. Żółkiewskiej 157, w  
której miesięcznic .fest zarejestrowa­

nych około 400 dzieci. T. O. M. pracuje 
z \vszyvlkemi organizacjami, opieku- 
.iacemi sie dolą dziecka na naszym te­
renie.

Farmy działania -L. O. M. w  okresie 
15 lat jego istnienia są najrozmaitsze. 
Poza wymieniouetni zakładami prowa 
dzj T. O. M. t. zw. przystanie dla dzie 
ci. ognisko pogotowia opiekuńczego 
dla dzieci bezdomnych i schronisko 
T. O. M dla repatriantów z Rosji, któ­
re to dzieci, zdziczałe i zbolszewizo- 
wane. duż,o Wymagały nakładu, nim 
stały sie nofinalnemd i mogły pójść do 
szkół publicznych.

Niezależnie od tego urządza T. O. M. 
kołonje wakacyjne i lecznicze w Bole­
chowie i Zaleszczykach, b&dź też cho­
re dzieci wysvła do Rymanowa. Nie 
mogąc w  swoich zakładach pomieścić 
wszystkich potrzebujących oipieKi. li­
mie szcza je bądź w innych zakładach, 
bądź oddaje osobom prywatnym na 
wychowam ;e, ponosząc koszty.

Nie wielu też wie. że i wysiłkami 
T. O. M. został odbudowany i urucho­
miony zakład poprawczy w Przedzie 1- 
nicy k. Przemyśla dla 240 chłopców, 
który wspaniale sie rozwija.

Oto cyfry, które mówią o działalno­
ści T. O. M.. zajmującego się dziećmi 
ulicy i su ter yn. Niecliai więc w  Tygo­
dniu T. O. M. padnie grosz ofiarny do 
puszek.

—  Teatr W ielki. Ostatnie przedstaw lenia 
„Kapitana z Kopenick". Zbliżają się już 
ostatnie przedstawieni;! sztuki Żuckma;, era 
pt. „Kapitan z Kópciuck. r gościnnym w y ­
stępem Stefana Jaracza, który kreuje tytu­
łową rolę szewca Yoigtu. Sztuka ta, opar­
ta na autcntyczncm. glośncni swego czasu 
yv całym świccie zdarzeniu, zdobyła sobie 
w  nąszein mieście niezwykły sukces, tak 
dzięki interesującemu lematowi, jak i kon 
centowej grze Stefana Jaracza na czele, 
świetnie zgranego zespotu. e-cliodzi o:ia już 
niezadługo z afisza. Z powodu konieczne­
go powrotu Stefana Jararza do W arszaw y 
na premierę sztuki w  Teatrze Ateneum, w  
której gra jedną z czołowych ról.

Najbliższa premjera Teatru W ielkiego hę 
dzie sztuka Geraldicgo p. t. „Robert i 
Marianna

—  Teatr Rozmaitości. Nieustanmem powo 
dzeitiem cieszącą się sztuka Edgara W.allą- 
cc ‘a o. t, „N ieuchwytny", grana będzie w 
piętek, w  niedzielę i w dnie następne w  
Teatrze Rozmaitości. Sienny mistrz pow ie­
ści sensacyjnych dał -sztukę trzymająca wi 
dza w  nieustannem napięciu, zaciekawiając 
niespodziewanym biegiem akcji i dając 
widowni 2 godziny świetnej zabawy i od- 
ooczynku. Graja pp. Maciialsk-i, Krzejnień- 
ski. Składanek, W asilewski: Żurowski 
ChoderJci, Krasnowi-ccki. Stępowski, Życz- 
kowska. Łozińska, Ulricli i inni.

—  Pożegnalne przedstawienie wodewilu 
H. Zbierzchow skirgc p. t. „Porwana narze 
czona czyli jak sic śmieje i plącze Lw ów ".

W  niedzielę, dnia 11 bm o godz. 3 30 od 
będzie sie ostatnie w  bieżącym sezonie 
przedstaw ienie świetnego wodewilu lw o­
wskiego H. Zbierzchowskiego p t. „P o .w a  
na narzeczona". Interesującą akcia, humor 
spleciony z sentymentem, pi/.edstawiają ty­
py lwowskie, piosenki i tańce, wszystko 
to składa się na czarująca całość. Wspania 
ła inscenizacja J. W am eckiego. DekoT.acje 
O. Rcza. Muzyka R. Palcstra. Tańce ukła 
du W . Zwilińskiego.

Ceny biletów najniższe od 45 gr. do 3‘50 
zł.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskich i w kasi-e biura Abo. Rutowskie- 
go 2. tek 2656.

—  Colosseum. Wczorajsza premiera w  
..Colosseum" spotkała sie niecodziennym 
aplauzem publiczności. N iebywały nastrój 
humoru patiów*) niepodzielnie na widowni. 
Każdy numer by t nagradzany silncmi okla­
skami. a wykonawcy zmuszeni byli do bi­
sowali. Nu ekranie - przebój ..Paramouiitu" 
p. t . : „Pokonani zw ycięscy".

-  N iebyw ały  sukces Teatru mechanicz­
nych artystów. Poniedziałkowa premiera 
rewji mechanicznych artystów zgromadziła 
tłumnie w  pawilonie 13 sta pl. Targów  
Wschodnich elitę publiczności, która z en­
tuzjazmem prz-ejęta to niccudzienuc i nie­
zw yk le  sensacyjne widowisko. Hucznemi 
oklaskami nagradzano w szystko: wspania­
łych artystów , doskonałe teksty, przepię­
kne i pomysłowe dekoracje a wreszcie 
melodyjna muzykę. Przedstawienia Teatru 
mechanicznych artystów  odbywają się co­
dziennie o godzinie 8 wiecz. w  pawilonie 
13 na pl. Targów  Wschodnich (naprzeciw 
pawilonu Centralnego).

— Polskie Tow arzystw o Filologiczne
(Koło Lw ow skie) zaprasza na posiedzenie 
uafcowe. które odbędzie się w  piątek, dnia 
0 czerwca b. r„ o godzinie IS-e.i, w  3 sal1 
na I. p. w  Uniwersytecie, przy ul. Mar­
szałkowskiej 1. Porzędek obrad: prof. dr. 
W ładysław  Chodaczek: P rzyczyn,ki inter 
pretacyjac do Metamorfoz Aoulejusza. 
Prof. dr. Jakób W ille r : Wzmianki o kon- 
tnszu, o pisa*zy greckich. Prof. dr. Broni 
sław Nadolski: Łaciński renesans za Zy­
gmunta Starego i jego znaczenie dla lite­
ratury polskiej. Komunikaty ń#ukov c.

—  Walne zgromadzenie patronatu, tow a. 
rzysłw a opieki nad więźniami i ich rodzi­
nami wc Lw ow ie odbędzie się 20 c ze rw ­
cu b. r. o godzinie 17 30 w  Sadzie Okrę­
gowym  karnym we Lw ow ie przy ul. Ba­
torego 3. Porządek dzienny: Odczytanie 
protokołu poprzedniego W . Z. Sprawozda­
nie zarzadu. Sprawozdanie komisji rew i­
zyjnej. W ybory  do władz stowarzyszenia.

Rzcczypus" ' tej. najświeższy doku­
ment jei mccy i żywotności.

Kiedy już przebrzmiały powitalne 
okrzyki j pieśni w przystani, kiedy dłn 
gie obradj delegatów L !gi Morskiej 

zamknięto w sali Polskiej Riwiery" 
szeregiem ważkich rczolucyj, rc-z- 
pierzchło się podróżne koło . każdy 
na własną rękę, według osobistej koni 
biMacji i fantazji cieszy się morzem i 
Gdynią.

Nje pirzj pominą ona żadnego ze zna 
tiych miast, które łącza w sobie pa 
iymę wieków z pokostem ntow oczc- 
smości. Gdynia ma dużo miejsca i du­
żo czasu przed sobą, n e musi mc 
zmieniać, zakrywać, przerąb Ić. Wszy., 
stko, co w n ej jest, liczy się dopiero 
od wczoraj, ud dzisiaj nawet i staje 
się o d ia zu takie, iakto powinno być. 
Bo gdyńsko wczoraj —  to chyba ta 
omszała chatynka i»jJ strzecha, s ie ­
jąca sobie jeszcze prze/, zapumn.ierte 
przy jednej z głównych ulic w są­
siedztwie pięci:;-pię("OV.' .go .^gm jc lltt. 
Trochę s:ę w slyd/.i. lec/ jeszcze w ię­
cej się dziwuje temu wszystkiemu, co 
się w  Gdyni od kilku ku dzieje. a mu 
że się i i.v i. że dui jej są iuż policzone. 
Wygląda Jak ba beta-a na! ta bc-tka w 
îiUŁtoczce na^głoswe. -witajaca r;\uut-

czkę, która świeżo to trzy mai a dyplom 
doktorski.

Ale młodej, świetnej Gdyni dziwuje 
się mietylko stara strzecha kasziEbsku. 
Każdy, kto widział to miasto przed 
siedmiu, a choćby przed pięciu laty, 
czyilł wtedy, kiedy jeszcze miastem 
nic było, a dziś objechał motorówką 
wszystkie nabrzeża nowego portu, 
kto próbował pcliczyć stojące w mm 
okręity-kolosy, przybyłe z różnych 
krajów świata, przyjrzał sie niezliczo­
nym dźwigom, jak kłaniają się im dlu- 
gieini szyjami i wynoszą z pieli lub 
ładują mą nie wory cukru, wózki wę­
gla. Paki tytoarn. papieru, skór. rfwt- 
ców, kto obejrzał znakomitą chłod­
nię lub luszczarnię ryżu i usłyszał o 
tern, co jeszcze nu wybrzeżu się buuu- 
ie — tntisi przyznać, żc Gdynia icst 
potęgą, o jakiej nam się ani śniło w 
chwili, gdyśmy ten mały i surowy o- 
krawek bałtyckich pasków uzyskali.

Zawinął wl-riiiic du illtortii siatek 
pasażer* ki „Polonia" Z pokładu \vy- 
sj pał sic rbi niuryu trzy i śpkszy du 
miasta, szukając uroków 'ądow-i prze 
chadzki. zal aw-',-. flirtu. W  kawiaren­
ce na molu zawodzi jakiś tenor rę;z--z 
gŁisn ir xaxFovr.v tęskne tango.

Molo rybackie i pasażerskie jest. nie­
zbyt wielkie i drewniane. V krotce 
mieć będziemy lepsze betonowe. Na­
zwane będzie ..nadbrzeżem Prezyden­
ta". Już założono w mn.-r/.u pierwsze 
kesony, które stanowić będą iego fun­
dament.

Od przystań' odbijają po jednej mo­
torówki. czółna, żaglówki. Jedna z 
mcii wracti zdyszana, wioząc dwie wy­
darto morzu, ociekaiące wodą ofiary 
Smutny epilog romantycznej wyciec 
k: maleńkim kajakiem, który ciągnie 
zą sobą na linie łódź ratownicza, jak 
■oderwane, wątłe skrzydełko chrabą­
szcza.

Pociemniało niob-o, pojaśilliło m o ­
rze Na wodzie wschodzą tysiączne 
śwatła, jak wieczorne gwiazdy. Nu 
północy mruga okiem morskiej latami 
Hel —  dokoła błyszczy orgją blasków- 
Gdynia —  na wschodzie bieli się mle­
czna droga świateł gdańskich. Zapada 
krótka, letnia noc — biała noc pomor­
ska. Gdynia staje w ozdobie nowych 
wdzięków, jak młodu, pracowita ko­
bieta, która a»G' t%iiu trudu wdziewa 
jtrój balowy. W  dzień zdobywa uzua- 
ijic — wieczorem czaruje...

Dawne m alowidła ścienne 
w  Ka edrie orm ańskiej.
Na posiedzeniu Sekcji liistorji Sztuki 

Towarzystwa Naukowego wc Lwów ę 
w dniu 1 czerwca b. r. przedstawił 
dr. Tadeusz Mańkowski pracę „O daw­
nych inalow-idtoch ściennych Katedry 
ortreańskiej w-e Lwowie".

Stwierdziwszy na podstawie wzrnia 
ttek archiwalnycłi. że całe wnetrze ka­
tedry musiało być niegdyś pokryte 
malowidłami ściennemi. omówił refe- 
Tent jedyne zachowatuto z nich we 
wnęce okiennej ptawej nawy boczn-j 
katedry. Wobec sprzecznych opinij co 
do użytej w  mich technik1, stwierdził 
referent na podstawie ekspertyzy prof. 
Matusiaka. że sa to malowidła tempe­
rowe, czas icli powstań a zaś określił 
na druga ćwierć XVI wtoku.

Porównanie t y c h  malowideł ścien­
nych z zabytkami ormiańskiego malar­
stwa miniaturowego wiedzie do stwier 
•cizetiia ich charakteru ormiańskiego i 
ręki ormiańskiego artysty w mch. jak­
kolwiek równocześnie po-dneść nale­
ży, żc ormiańskie malarstwo religijne 
Znajdowało się podówczas już Pod sil­
nym wpływem malarstwa bizantyń­
skiego. Dr. Mańkowski podkreślił przy 
tem ciekawy szczegół, że na ziarn ach 
polskich wśród ormiańskich emigran­
tów istniał czas długi żyw y ruch ar­
tystyczny, opa-ty na dawnych z Ar­
menii przyniesionych tradycjach Wsku 
zujc na to między innym* fa K t. że w r. 
1518 w Kam eńcu Podolskim powstała 
kop ja dawnego rękopisu, w którym za 
warto „rady dla malarza", a którym 
posługiwali sie działajacy w  Polsce 
ormiańscy artyści.

Wobec nieznacznej ilości zachowa­
nych zabytków ormiańskiego dawnego 
malarstwa ściennego, malowidła Ka­
tedry lwowsktoj mają też wyjątkowe 
•znaczenie i gdzie są szczególnego pod­
kreśleniu.

N o w y teatr w  W arszaw ie.
W u b ieg ły  c zw a r te k  w ie c zo re m  c*d 

b y ło  sie inaugu racyjne p rzed s ta w ien ie  
w  lió w em  Studto teatrak tem  im. S te ­
fana Ż erom sk iego  na Żo liborzu  pt£*: 
ul. Suzina. Studjo zo rga tiiizow ane przez 
li. Irenę Soiśką p rzy  pom oc '- T c w a  z. 
P r z y ja c ió ł  Ż o lib o rza  m ieści się w  s«Ji 
tea tiahrci, w yb u d ow a n e j p rzez  Wui.. 
szaw sk ą  Spó łd zie ln ię  M ieszk a n iow a , 
wcfdle p laupw  a rch itek tów  B. Zboi jw 
sk ieg o  i Sz. Syrkusa.

Urucz^to/śu i o tw a rc ia  n o w e g o  tea ­
tru doikonał p re zes  T o w .  Pi zy.iac/ i' 
Zulibur.za p. d yrek to r  Jan S trze leck i. 
Im ien iem  gosp od a rza  i-okalu z. j. War 
s za w sk łs j S pó łdzie ln i Mieszkai;,io\vc.i 
p rz em a w ia ł na uncczystośei p. Teod-ar 
T- cplitz.

Na u iau gu racy jnein  przedstawicsi-u: 
liy li ubeon i: p. Minister gen. HubiT-. . 
p re zyd en t m iasta inż. 81 o miński i' szc- 
tcij: ęsobistiośoi zc  św ia ta  to w a rz j- 'k k -  
g o  s to l.cw  G ran y  by ) rep o rta ż  a m e ­
rykań sk i p. t.: .„B oston " _  w  tłum a- 
czeii-iu j przeróbce Jerzego- K oso  w 
s ki ego.

Tak przedstawienie, jak i sam toki 
pow stan ia  n o w e j p la .ó w k i a r ty s t y c z ­
nej na Ż o lib o rzu  p r z y ję te  zostały p rze* 
zeb ranych  b a rd zo  serdeczn ie .

Linja okrętowa z  Gdyni do iieith.
Dono/za nain z Gdyni:
Powstała tu nowa boja okrętowa, 

która połączy port gdyński z portem 
Lcdth w  Szkocji. Sratki będą kursową-" 
ły iraz na tydzień.

Nowa linia uruchomiona ijędzic 
przez angielskie towarzystwo okręto­
we „Corrie". renrezontowane w Gdy­
ni przez agencje okrętowa F. G. Rein­
hold

Bezpośrednia komunikacja ze Szku- 
eia ma doniosłe znaczenie dla i rm 
la.iczarskiich.

—  Z Polskiego Białego Krzyża donoszą 
nam, żę doroczne Okręgowa Walne Z®i-c 
madzenie delegatów kól mieisoowydi. ora* 
Cłtonków i  członkiń PolskiGEO Białego
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Z  pobytu kapitana Skarżyńskiego w  Brazylii.
Bankiet na cześć znakomitego lotnika \n Zw iązku Żydów  Polskich.

Korespondent P . A. T. w  Rio dc 
Janeiro nadesłał listownie szczegóły.

K rzyża odbędzie się w e  Lw ow ie. w  środę, 
dnia 14 czerw ca b. r., o  godzinie 6-tej ~ 'ic- 
czorem, w  św ietlicy Pocztow ego P. W . i 
W . F. w  gmachu Głównej Toczty  p rzy  u!. 
Słowackiego 1 /II. p.

—  Dzień pieśni żołnierskiej w  Przemyślu. 
W  dniu 11 czerw ca b. r. odbęd^e się w  
Przem yślu staraniem K om en dy  YJas ta, 
przy udziale 8 chórów żołnierskich i 3r- 
kicstT wojskowych ..Dzień pieśni żołnier­
skiej'1. Obchód ten ma w ykazać obecny 
poziom kuluirainy, moralny ł c y  ilizacyi- 
d;y żołn ierzy st. czynnej, jak też obecne 
wychowanie żołn ierzy w  armjl narodowej 
pod względem  kultnrulnym, zwrócenie 
przytem uwagi szerokiego ogółu na kult 
pieśni żołnierskie.!. Obchód jest przygoto­
wany przy  bardzo dużym i żmuunym na­
kładzie pracy w  czasie pozasłużbowym 
wielu żołn ierzy. W  ciągu obchodu zapro- 
dukuje się przeszło 400 śpiewaków-żoł- 
nierzy i I t o W  120 m uzyków wojskowych.

—  Zarzad Stowarzyszenia W eteranów  b. 
armii uolskiej we Francji placówka w e 
Lw ow ie , pi. Mariacki 4 III. P. {Hotel Euro- 
peiski). w zvw a  wszystkich weteranów, 
k tórzy 'b ra li udział W  pracach lub walkach
0 niepodległość P rlsk ; przed 11 listopada 
191S r„ ażeby zgłosili swoje dokładne 
miejsca zam eszkania do Stowarzyszenia, 
celem przedstawienia do odznaczenia K rzy  
żem względnie Medalem Niepodległości. 
Do zgłoszenia dołączyć znaczki pocztowe 
za 20 gr. na druki i porta.

 0-----

—  Wybory nowego rektora na Poli­
technice w  sobotę. W ybory nowego 
rektora Pol: techniki po n ezatwierdze­
niu wyboru prof. Łomnickiego, odbę­
dą s'e —  iak się dowiaduje Agencja 
Wschód — w  sobotę 10 b. m. w  godzi­
nach wieczornych.

—  Na cele dożywiania okolic podgór 
•Uclu P. Wojewoda lwowski Balina- 
Prażmowski przydziel I na cele doży­
wiania najuboższej ludności okolic pod 
górskich powiatu sanockiego —  2 wa­
gony mąki, której rozdział przeprowa­
dzko starostwo w  Sanoku. Tę pomoc 
rządu w okres-c przednówku, przyjęła 
ludność z wdzięcznością.

 Posiedzenie naukowe Sekcji Dy­
daktyczne] Oddziału Polskiego 1 a- 
rzystwa Historycznego we Lwowie 
odbędzie sie w  piątek dnia 9 czerwca 
b. r. o  godz. 19 17) w  sali Semkarjum 
Historji U. J. K. ul. Mickiewicza 5a, 
III. p. iNa porządku dziennym: Dysku ­
sja nad programem nauczania historji 
w  gimnazjum i lego realizacją w  przy­
szłym roku szkolnym.

—  Już się ukazał 5-ty numer „Zry- 
tvu“ poświęcanego sprawom maturzy­
sty. Obok cennego informatora o stu­
diach wyższych w  całej Polsce, zawie 
ra szereg artykułów na tematy aktual­
nych dla młodzieży zagadnień. Cena 
10 gr. Żądać wszędzie.

—  Podatek inwestycyjny. Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych zatwier­
dziło uchwałę Pady miejskiej w  spra­
w ie poboru podatku inwestycyjnego w  
'oku budżetowym 1933/34 na rzecz 
gminy m. Lwowa. Podatek ma przy­
nieść łączną kwoto 800 tysięcy złotych 
na rekonstrukcje i remont jezdni i chód 
ników, a bodzie pobierany w  obrębie 
wielkiego Lwowa w  formie dodatku 
do podatków w  następującej wysoko­
ści:

1) 33% dodatku gminnego do podat­
ku gnintowego {bez podwyżki przewi­
dzianej w  ust. 2. art. 14 ust. z  15. VI. 
1933 bez 10 % dodatku na rzecz samo­
rządu wojewódzkiego). 2) 35% kwo­
ty przypadającej na rzeoz m. Lwowa 
tytułem 75% wzgl. 30% dodatku ko­
munalnego do państwowego rodatku 
od nieruchomości. O wymiarze poda­
tku inwestycyjnego zawiadanra się 
płatnika nakazem płatniczym. Statut 
tego podatku ma moc obowiązującą od
1 kwietnia 1933 r.

— Zrzeszenie dyrektorów Sanato­
riów przeciwgruźliczych. W  ubiegłym 
tj godniu odbył się Zjazd Zrzeszenia 
Dyrektorów Sanatoriów Przcciwgruźl’ 
czych o charakterze społecznym w  
sanatorium Wojewódzkiem w  SmuKa­
le pod Bydgoszczą. Na zjazd zjechało 
się kilkunastu dyrektorów z  całej Pol­
ski. Byli, obecni również wnzed-stawi- 
ciele Województwa i Kas Choirydi. 'W 
części naukowej wygłosił wykład dr. 
Hugo Karwowski z  Zakopanego i dr. 
Meysner ze Smukały, który1 gościnnie 
podejmował licznych gości. Ptci śmier­
ci ś. p. dra Jakubowskiego preze­
sem Zrzeszenia został wybrany dr.

dotyczące pobytu kpt. Skarżyńskiego 
w  stolicy Brazylii. Bohaterski lotnik 
spotkał s ę  z entuzjastycznem przyy- 
ciem zarówno ze strony oficjalnych 
przedstawicieli republiki południowo­
amerykańskiej. jak i ze strony całego 
przedstawicielstwa brazylijskiego, ko­
lonii polskiej i żydowskiej.

Pos, Grabowski wydał na cześć lot­
nika w  ..salonach poselstwa obiad, w  
którym wzięli udział przedstaw ciele 
oficjalnego świata brazylijskiego, kor­
pusu di plomatycznego. oraz kół to­
warzyskich stolicy. Następnie podej­
mował kpt. SkarŻ3'ńskiego śniadaniem 
Kotary Club.

Związek Żydów polskich w  Brazylii 
wydał na cześć kpt. Skarżyńskiego u-

W  dniu wczorajszym wyruszyła ze 
Lwowa wycieczka młodzieży szkół 
średnich Kuratorium okręgu szkolnego 
lwowskiego w  ilości 500 osób obojga 
płci. W  wycieczce bierze udział mło­
dzież z  Kołomyja, Stanisławowa, Tar­
nopola, Stryja, Jaworowa, Przewor­
ska, Przemyśla, Jarosławia, Sambora 
i Lwowa. Ilościowo prym wiedzie 
Szkoła Handlowa ze Lw-owr. w  ilości 
80 osób, Stryj zakłady męskie i żeń­
skie, Benedyktynki z  Przemyśla, za­
kłady Strzałkowskiej, slnrn. II, , III 
i XI ze Lwowa i w. i. Wycieczką opic 
kuje się 30 sił nauczycielskich — głó­
wne kierownictwo i •erganizada spo­
czywa w  T ęk ach  proi. Wacka.

Władze kolejowe b. życzliwie odńo 
siy sie do tej wyceczki, dostarczyły 
specjalnych wozów  r-u.ir.anowsKcr i 
starały się p  wygodę dla młodzieży 
lx>zai'wowskiej', która ze wszech stron 
ściągała do Lwowa jako do punktu 
zbornego.

Młodzież kołemyjska przybyła luz 
o  godz. 10 rano pud przewodnictwem 
dr. Bobina, Szmucka i Czeredarczuka 
a po zwiedzeniu Wysokiego Zamku

Dzisiaj t.j. w  piątek dnia 9 t>. m. 
roznoczniie się w  Warszawie całotygo­
dniowe święto tańca: I-y Międzynaro­
dowy Konkurs Tańca Artystycznego 
i  połączony z  nim Wielki Festival Ta­
neczny. Przez scenę Teatru Wielkiego 
przewina się najwyibtmejsze sławy 
■taneczne zo wszystkich części świata, 
razem około 120 osób. Popisy konkur­
sowe będ? się odbywały publicznie 
w  godzinach 11— 14 i 10—18. Pozatem 
są przewidziane trzy festiivale, ną któ­
rych ujrzymy polski taniec klasyczny, 
ludowy i nowoczesny. I-y Festiwal od­
będzie się w  dniu otwarcia konkursu 
t. i. dnia 9 b. m. (- godz. 8 wieczór. 
Wśród uczestników konkursu, zjeżdża 
jących masowo z zagranicy i całej Pol 
ski, reprezentowane są wszystkie bez 
wyjątku odmiany tańca solowego w łą­
cznie z majnowszemi rodzajami i  re­
welacjami tanccznrmi, jak taniec per­
kusyjny | bezmuzyczny.

natarium m. st. Warszawy w  Otwo­
cku. Do zarzadu weszli dyrektorzy, 
dr. Martyszewski z  Otwocka, dyrektor 
Rechntowski z  Rudki, dr. W ęgrzy­
nowski z  Hołos-ka i dr. Staromicwicz z

roczysty bankiet, na którym prezes 
komitetu lokalnego Związku p. Tzyoior 
Baumfclcl oraz członkowie kolonii ży­
dowskiej Jakób Szpćro oraz p. Kazan 
wygłosili entuzjastyczne przemówie­
nia. W  odpowiedzi zabrał* głos kpt. 
Skarżyński, gen. Strzemiński i dos. 
Grabowski. Kpt. Skarżyński, dziękując 
za zgotowane mu przyjęcie, w  sło­
wach pełnych skromności i prostoty 
opowiedział przebieg swego lotu z 
Afryki do brzegów Brazylii.

Gen. Strzemiński, podkreślając swą 
radość z serdecznego nastroju, jak: pa 
muje w  Związku Żydów, rozwinął 
przed słuchaczami; znaczenie idei Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, oraz podkreślił 
obowiązek czynnego popierania wszel 
kiej akcji w  kierunku wzmocnienia siły . 
Pańsrwa Polskiego na morzu i w  po- '

i Lwcwa udała się na Targi Wschód 
nie, gdzie spędzała czas aż do odjazdu 
pociągu. Również i młodzież stryjska 
—  która przyjechała popołudniu — 
zwiedziła Targi Wschodnie.

Opiekę lekarską objął p. dr, Sten- 
zel —  rćwniiitż ,• dla młodzieży żeń­
skiej zapewniono opiekę iekarską.

Żyw y ruch panował na dworcu1 głó­
wnym już od godziny 6 wieczorem. 
Każdy zakład uważał za swój obo­
wiązek pioknie przystroić swój wa- 
■non, zietehiiąl i chorągiewkami oraz 
odpowiedniemi napisami.

Pełen gwaru i radości pociąg opu­
ścił dworzec lwowski o gooz, 20.15 
wieczorem, by jeszcze zabrać po dro­
dze młodzież przemyską, jarosław­
ska i przeworska. Młodzież powiozła 
z sobą olbrzymi wieniec z herbami 
Lwowa, Tarnopola i Stanisławowa, 
by go złożyć m  grobie Nieznanego 
Żołnierze.

Z Warszawy, Torunia it Gdyni pomie 
ścinry w  następnych numerach felieto­
ny z  tej wycieczki naszego współpra­
cownika prof. R. Wacka,

Miarą zainteresowania, jakie wzbu­
dził konkurs zagranicą, jest fakt. że 
wiele osób P^ysłato już zamówienia 
na bilety. Zjeżdżają się także liczni 
impresarja zagraniczni. Na liście człon 
ków jury. obok najbardziej znanych 
w tej dziedzinie nązwisk polskich, są 
tak głośne nazwiska jak: Matylda Krze 
sińska. Laban, Bodenwieser. E. Duin- 
can, Kratina. Zambelli. Lewitan i inni.

Honorowy protektorat objęła mał­
żonka Ministra Spraw Zagranicznych 
p. Józefowa Beckowa. a nagrody ufun­
dowali: p. Prezydent Rzplitej zł. 3.000, 
P. Minister Snraw Zagr. zł. 2.000. P. 
Minister W . R. i O. P. zł, 1.500. p. Pre 
zydemt m. st. Warszawy zł. 500. po­
nadto przewidziane są medale złote i 
srebrne, dyplomy uznania i listy po­
chwalne.

Na zakończenie konkursu odbędzie 
sie występ laureatów.

 o-----

Podhorzec. W  jubileuszowym roku Ja­
na III. obowiązkiem każdego Polaka 
powinno się stać zwiedzanie miejsca, 
gdzie w  dnu 17. V H . 1639 ujrzał śwta-

wietrzu. Wkońcu poseł Rzeczypospo­
litej dr. Tadeusz St. Grabowski w  dłuż 
szem przemówieniu uwydatnił w ięzy 
tradycji, jakie łącze Żydów polskich z 
macierzą, podkreślając przywiązanie i 
sentyment, jaki zawsze zachowują na­
wet na dalekiej obczyźnie Żydzi pol­
scy w  stosunku do Polski.

Zaznaczając role gen Strzemińskie­
go, przybyłego z ramienia Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej, pos. Grabowski we 
zwał członków Związku Żydów pol­
skich w  Brazylii do wzięcia czynnego 
udziału w  pracach świeżo zawiązane­
go Towarzystwa P: zyiaciół Ligi Mor­
skiej’ i Kolonialnej w  R.'o de Janeiro.

Po obiedzie odczytano depesze gra­
tulacyjne, jakie nadeszły do Związku 
Żydów z otKazji rekordu kpt. Skarżyń­
skiego.

Strażakom  lw ow skiej straży 
pożarnej nie w olno się żenić.

Wśród przepisów i wojskowej dys­
cypliny w  jakiej żyje i pracuje Lwo­
wska straż pożarna — warto zanoto­
wać, że w  zasadzie strażakom lwo­
wskim nie wolno się żenić. Dopuszczał 
na ilość żonatych strażaków wynosić 
może najwyżej 20 proc. a ponieważ 
Lwowska straż pożarna liczy 100 stra 
żaków, 80 z nich przebywać musi w  
bezdennym stanie W  obecnej chwili 
nawet kontyngent żonatych n.e jest 
osiągnięty. Przepisy takie podyktowa­
ne są względami sprawności straży i 
dysponowania ludźmi o każd<j godzi­
nie. Trzeba bowiem wiedzieć, że stra­
żakom dyżurnej obsługi nie wolno się 
rozbierać z ubrań na noc, co w  konse­
kwencji zapewnia niezwykłą szybkość 
wyjazdu. Strażacy dyżurujący umiesz­
czeni są bezpośrednio w  sąsiedztwie 
remiz, co jest nieuniknioną konieczno­
ścią z tego względu, że pomiędzy sa­
lami na piętrze a remizami jest połą­
czenie tylko przez schody i korytarze 
dość wąskie i byłoby niemożliwe, aby 
w  irazit alarmu mogły one służyć dla 
przebiegającej odrazu większej liczby 
obsługi

(WSCHÓD).

Zamordowanie Księdza 
koto Rzeszowa.

Rzeszów, 8 czerwca. <Tel. wl.) Wczo 
rajszęj nocy w e wsi Przybyłówce kolo 
Rzeszowa, dokonano potwornego mor 
du na osobie tamt. proboszcza rzym. 
kat. 7,1: letniego księdza Józefa Chmu- 
rowicza, O koło godziny 3 nad ranem 
usłyszano strzelaninę w  budynku ple­
banii. B ył to napad bandytów, którzy 
włamali się na probostwo. Naprzód 
weszli do kancelarii parafialnej i tutaj 
z kasy zabrali znaczniejszą gotówkę. 
Po pizeszukaniu wszystkich kryjówek 
weszli oni do sypialni proboszcza. 
Obudzony z głębokiego snu stukiem i 
blaskiem latarek ks. Chmurowicz w y ­
skoczył z  łóżka. Wówczas oandyci za 
grozili mu bronią i zażądali wydania 
pieniędzy. Gdy proboszcz odmówił 
tłumacząc, że. pieniądze złożone u nie­
go s? własnością parafian, handyci 
zagrozili mu śmiercią Wówczas ks. 
Chmurowicz wyjął 7 szuflady rewol­
wer i strzeli! no baneytów. W  odpo­
wiedzi na tc z ich strony posypał się 
na niego grad krl. Ugodzony trzema 
kulami w  brzuch padł ks. Chmurowicz 
na ziemię, bandyci zaś tymczasen 
uciekli. Ksiądz? przewieziono do szpi ­
tala w  Rzeszowie i uaiychmiato podda 
no operad wyjęcia, pocisków, fctów 
ugrzęzły w  jelitach. Mimo usiweta ze 
biegów lekarskich ks. Chmurowicz za 
raz po operacj umarł. iPloHcja rzeszo­
wska zaalarmowana tz. potworną zJw 
dnią. zarządziła obławę ra D eren i o *  

penafafa.Zdzisław SzeczepańskL dyrektor £a-.

Ludwikowa.
—  Wycieczka do Oleska I Pedho- 

rzec. Sekcja wycieczkowa Komitetu * 
bywatelskięgo Obchodu 2150 rocznicy 
odsieczy wiedeńskiej w e Lwow ie u- ' 
T-?adz)? w  ntódżtolf 18 czerwca b.r, 
jedaodnaowa wycieczkę do Oleska i

tło dzienne wielki k ró l W alory arty­
styczne ardriteLrtury obu tmmteftw  i 
piękne ich położenie uczynią z tej w y ­
cieczki pierwszorzędną atrakcję dla 
najszerszych sfer kulturalnej publiczno 
ścl Lwowa. Szczegóły, będą podane w  
najbliższych datach

Do Warszawy —  Tomnia —  Gdyni.

Wielka rewia tańca artystycznego.
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0 napad na pocztę w  Gródku Jagiellońskim.
Proces przeciw  d alszym  spraw com  napadu.

leszcze oskarżony Motyka.
W  trzecim dmiu rozprawy przesłu­

chiwano w  dalszym cagu o&k. Moty­
kę. praczem zadawał szereg pytań 
prok, dr, Mostowstcl Oskarżonv pi ze- 
czy wszystkim pytaniom, konfrontują­
cym jego obecne zeznania z popraed- 
memi.

Prok.: Czy pan obiecywał kiedyś 
po kwietniu 193? policji swoje usługi?,,

Osk.: Nie.
Prok.: To znaczy, czy obiecywał 

pan. że za ułatwienie mu zdania matu­
ry i wryazću z Małopolski „wsypie1* 
can cała organizacje?

Osk. Nie. Wywiadowcy rlaray i 
Fnz sami mi fo obiecywali przy prze­
słuchaniu.

Prok.: A pan nadkomisarz Petri rów, 
aież to panu obcecywał?

Osk.: Tak.

Fisat Ust do prokuratora.
W  toku dalszych pytań prokuratora 

okazuje sie. że osk. Motyka w  kvńet- 
niu '932 pisał do wiceprokuratora dr. 
Mostowskiego list, w  którym oświad­
cza gotowość złożenia zeznań w  spra­
wi© napadu na pocztę w Truskawcu i 
zabójstwa ś. p. posła Hołówki.

Prok.: Tak. pan nie chciał zeznawać 
tego przed poleją; chodziło panu o 
większe s'tkcesy. Ja o tym liście za­
pomniałem i nie zwracałem uwag: na

TFZECI DZIFN ROZPFńWY.

oanskne propozy cje. bo wiedziałem, 
z kim irum do czynienia.

Obrońca dr. Szewczuk.
Nasiennie pytają oskarżonego dwąi 

przysięgli.
W  tem miejscu Prok. Mostowski u- 

derza znowu w  postulat przedwaaoaai-

Obrońca dr. Starosolski.

w  H
Przewodu, rozprawy s. o. Medyński.

szy t. zn. stawia wniosek o odczyta­
nie aktów, opuszczonych wczoraj, w. 
drodze reasumeji odpowiedniej uchwa­
ły Trybunatu.

Trybunał po naradzie przychylił się 
do wniosku prokuratora.

,W czasie dyskusji nad tym wnios­
kiem, jeszcze przed decy zją Trybuna­
łu. przewodniczący upomniał z zapi­
saniem do protokołu obr. dr. bzewczu- 
aa za użycie porównana sali sądowej 
z torem wyścigowym.

Naraz e przewodniczący odczytał je 
djnae cześć wspomnianych aktów, o- 
świadczając, że reszte ich, jak n. p. 
zeznania Wasyla Biłaś?. odi_zyta się 
w  obecności wszystkich oskarżonych 
po ich przesłuchaniu.

Oskarżony Jarosław Biłaś,
Wchodzi ha sale następny z serji 

oskarżonych, Jarosław Biłaś.
przew,: Czy wie pan o co iest o  

ska-żonv? ‘ ~
Osk.: Wiem.

Przew.: Czy należy pan do OLLN.?
Osk.: Nie.
Przew.: W  śledztwie pan przecież 

przyznał sde do należenis do O.U.N 
Dlaczego pan teraz przeczy?

Osk.: Ja dlatego tak zeznałem wte- 
dy. bo byłem w  dużej psycłiozmej de­
presji.

Wobec tego. że zeznan-a obecne i 
tego oskarżonego sa sprzeczne z po­
przedniemu mzewodniczącm odczytują 
protokół zeznań J. M asa. złożonych 
w śledztwie. Następnie przewodniczą­
cy zadaje oskarżonemu pytania w  spra 
wie listu, który mu wręczy ̂ w  Trui- 
kawcu Motyka. Bilas obecnie przeczy, 
jakoby na liście był podpis „K“ (Kos­
sak) i twierdza, że w  śledztwie to ze­
znanie było wymuszone na nim groźba 
sądu doraźnego. W  dalszych swoich ze 
znaniach oskarżony podobnie tłuma­
czy sprzeczności swych zeznań rze- 
komem wymuszeniem Przez pohcię.

Znany z  sądu doraźnego.
Następny oskarżony to Zenon Kos­

sak jeden z czterech postawionych w  
grudniu przed sąd doraźny i decyzja 
sadu doraźnego przekazany postępo­
waniu zwyczajnemu.

Osk. Kowalukówna.

Do winv osk. Kossak nie przyznaje 
sde. Na pytanie przewodniczącego 
stwierdza, że aresztowany był już raz 
we wrześniu 1931 r. pod zarzutem 
udziału w  napadzie truskawieckim i 
bezpośredniego zamordowany ś, P- 
Stołówki

P i zew.: Jak pan wytłumaczy to że 
Motyfca tak pana obciążał?,

Z kiaju k w ia tó w , guldenów
i d ro ży zn y .
(Korespondencja własna.)

Arnhem, w  czerwcu.
Pociąg, dążący ud południa przez 

Nadrenię do granicy holenderskiej, za­
trzymuje się w Nymwedze. Stacja 
pograniczna. Pierwsze osiedle hoJen- 
derssie.

Co za różnica w dekoracji i nastro­
jach! W  miastach niemieckich życie 
piynie Powolnie, ciężko w  powietrzni 
wisj cos nieokreślonego wieczorem 
mace i place, nawet w stolicy Nadrenji, 
Kolonii, pustoszeją, świateł mało. ską­
po. Tu, w Holandii, wszystko uśmie­
cha sie radośnie do przybysza, witają 
go kwiaty, kwiaty i kwiaty. Małe 
nuasteczko. jak cm jest Nymwega. za- 
dz.wia Poprostu obcego bogactwem, 
zamożnością will, domów, ogrodów, 
sklepów. Czystość bajeczna, wszys+ko 
aż sde błyszczy, cd szyb w  domach po 
czynając, a kończąc na chodnikach, 
które codzień rano są myte, szczotko­
wane. itkgdyby to były i ankiety sa­
lonowe.

Ód Nymwegi do Arnhem —  godzina 
unog.: Arnhem jest już większiem mia­
stem; ruch ożyw.ony na ulicach. duże 
restauracje, kawiarnie. Holandia jest 
zamożna, to prawdh. ale i droga, źcia-

wypada bardzo drogo w  przeliczę: u  
na inna walutę europejska. Stopa ży­
ciowa Holendrów jest tak wysoka, jak 
ceny w tym kraju. Widzieliśmy tu ry­
baków i robotników, pracujących przy 
śluzach nad Zuidersee. którzy w przer 
wie obiadowej, po spożyciu posiłku, 
grali w  bilard. Aby tak spęazić odpo­
czynek. trzeba nie mieć trosk j kłopo­
tów o jutro. Żyją. mieszkają, ubierają 
się Holendrzy, jakiejkolwiek kondycji, 
dobrze, dostatnio. Żebraków ze świe­
ca by szukał w większych nawet mia­
stach.

Holaudja jest n'©tylko zamożna, dro­
ga — jest również piękna. Niewiadomo 
ii,a czem się opiera rozpowszechnione 
naogól mniemanie, że kraj ten. to pła­
szczyzna monotonna. Przepiękne lasy 
ciągną sie między Hagą a Amsterda­
mem. Parków, ogrodów —  co niemia­
ra. Zachodnio-południowa część kraju 
jest zlekka pagórkowata, rocięta ka­
nałami co nadaje pejzażowi niezwy­
kle oryginalny charakter.

Wjpamiałe szosy, orogi pomagają do
u.rzymania ożywionego ruchu koło­
wego, zwłaszcza rowerowego, gdyż 
cała niemal ludność używa tu roweru

tanse. Setki tysiące rowerów gnna 
przez ulice. „zosy. drogi przed każ­
dym sklepem, domem, kawiarnia stoća 
oparte o stojaka rowery, których wła­
ściciele m© boja się zostawiać wehiku­
łu baz opieki. Kradzież rowera byłaby 
tutaj równie me do pomyślenia, jak 
gćzirindziel powiedzmy. kradzież pu­
dełka zapałek. i . .

Holendrzy sa bardzo grzeczni u- 
przejmi. ale gościnność nie jest ich spe- 
cyficeina cecha. Z natury i zajęcia jest 
to naród kutców par exceileace. a ku­
piec nie należy do gatunku ludzi o- 
twierajacych narozeteż serce i portfel.

Największy podziw w  Europejczy­
ku. który wciąż widzi wokół siebie 
kryzysowe sytuacje i kryzysowe mi­
ny. budzi w Holandii dobroć yt ogólny, 
spokój, dobry humor ludzi sytych i za­
dowolonych z siebie, z życia, z pra­
cy... Widok to rzadki w  dzisiejszej 
Europie. Tego też można zazdrościć 
Holendrom. Maja na wszystko, czego 
niejednokrotnie musi już sobie od lat 
odmawiać nietyiko Belg. Ni omieć, czy 
Francuz, ale nawet Anglik. Nic dziw­
nego — waluta holenderska jest moc­
na. banki przepełnione riemedztri. a 
nadewszystko —  kolonie, Przebogate 
kolonie są stałym i trwałym rynkierr 
zbytu i źródłem ourowcow. Dobrze sie 
dzie>e Holendrom, dnbrze im w  swojej 
małej ojczyźnie, jak tym wypucowa­
nym, czerwonym serom hóiandeuisJum 
za szyba wysuwowa. AL K*

dack l t  jmSZOHą wuŁdwra ©0.1 nkn, śm dka  . A r n  ly  . pa. knńtfri* ( J j v

Osk.: Nie mogę Sobie tego wytłu­
maczyć. Zupegime nierozun iałem i me 
rozumiem, co Motykę skłoniło wtedy 
do takich, dziś już zmienionych, ze­
znań.

Odpowiadając na. pytanie prokura­
tora Kossak pnzeczy, jakoby był kie­
dykolwiek zagranica, poczen zeznaje 
w hwestji swoich wyjazdów z Droho­
bycza do Lwowa i w  inne otrony.

Na pytani© obr. dr. Głuszkiewauza 
zeznaje Kossak o swojem aresztowa­
niu w  r. ł£31 i o ipóźruejszem śledztwie

Zakończenie zeznań oskarżonych.
Osk. Manta Kowalukówna. którą na 

wstępie przewodniczący upomina za 
niestosowne zachowywanie się w  są­
dzie —  podobnie jak jej współtowarzy. 
sze. do winy się ni© przyznaje. Do or­
ganizacji politycznej żadnej nic należy, 
ani polityką się nie zajmowała. Foto­
grafie zabitych uczestników napadu w  
Grodku Jagielł.. które u niej znąfetzio- 
no. wydęła z gazety — jak mówi — 
na pamiątkę.

Po paru pytaniach prokuratora prze 
słuchanie oskarżonej skończono.

Przesłuchiwanie świadków.
Po przerwie jako pierwszy świadek 

zezna i t komisarz P. P. Majewski, pow, 
komendant P. P. w  Gródku Jagielloń­
skim. Kom. Majewski znal Capa oso 
biiście. a Kuśpisia z widzenia. Co do 
tego drugiego miał podejrzenie, że na­
leży on do O. U. N. Na pytanie prze­
wodniczącego o genezę napadu gró­
deckiego świadek odpowiada, ze już 
przedtem organ: policyjne spodziewa­
ły się jakichś zamieszek, to też ich u- 
waga była głównie na to skierowana. 
Na 25 minut przed napadem był kom. 
Majewski na poczcie i nie zauważył 
nic podejrzanego. O t :otuądzach wie­
dział. ze ich niema, i że nrzytdą do­
piero 1-go. Zaraz po napadzie wszyst 
kie siły. jakie zdołał aa wędce zmobi­
lizować. posłał w  pościg.

Przew.: Czy Cap sam ssę zgłosił do 
pana. czy został aresztowany?

$w.: Został wezwany. Dopiero póź­
niej powiedziano mi, że Cap pragnie 
złożyć zeznania ale tytko przedemną,

W  dalszym ciągu św. Majewski przy 
taaza treść złożonych przed nim ze- 
ziań Capa. Następnie oświadcza, że 
cjtce naświetlić parę momentów, które 
wskazują na to. że Kuśpiś był bezpo­
średnim uczestnikiem napadu; Cap zaś
0 nim wiedział. Mianowicie z zeznań 
ludzi komaktujących z Capom, dowie­
dział sie. że pnzed napadem istniała sil 
na łączność między Capem. Kuśpisiehi
1 Andruszkowem. Także z zeznau. zło­
żonych pi'zed nim przez niejakiego 
Łakutę. któremu Kuśpiś, graził nawet 
rewo’werem. jeśli się bęczie miesz-t 
do nieswoich rzeczy, wyciągnąć moż­
na ten sam wniosek.

Na pytanie pr< kuratora, melcs w  kie 
ranku przyr uozczalnego przebiega 
zbrodni i późniejsze: uaeczru jej spraw 
ców. kom. Majewski daje możliwie 
wyczerpujące odpowiedzi, posługując 
sie przytem planem rysunKO^ym

Świadek odpowiada również na 
serje pytań obrońcy dr. Biłaka. tyczą­
cych wiarogodnosci zeznań obciążają­
cych Capa świadków.

Parę pytań zadaje świadkowi rów­
nież obr. dr. Szuchewycz.

Zeznania naczelnika urzędu

Po przerwie zeznaje naczolnik u- 
rzędu śledczego P. P. Petr. Świa­
dek opowiada o rozpoczęciu śledztwa 
bezr ośreduto po otrzymaniu wiado­
mości o napadzie. Udano się na miej­
sce żrwoant do Gródka Jagiellońskie­
go. Poleciłem w^-wiaaowoo'"' —  za­
znacza świadek —  prowadzenie śledź 
■wa be stronnie i nrzedmitetówo. W y­
kluczyłem zupełnie metodę szykan. 
Dziś Po złożenia przysięgi stwierdzam, 
że policja w  zupełności zastosowała 
się do tych zasad.

Dalej onorańada świadek u przesłu­
chaniu oskarżonych.

f t h r  A h m  m m M i Ł
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Nowy kandydat na króla polskiego.
Chociaż- Polska od początku sweg& 

odrodzonego istnienia iest republika i 
nic szukała nigdy kandydata na króla,- 
nie brak nam pretendentów do koro­
ny polskiej, którzy w  rozmyty sposób 
próbują ujawnić swe aspiracje królów 
skie, kwalifikujące i.cli raczej na kan­
dydatów dci... Kulpartocwa i '"worek.

Oto znów w ustąpi! jeden z takich rze 
kornych spadkobierców królów pol­
skich, niejaki Stanisław Wojciech
SzynJcl. Powołując się na swe po­
chodzenie cd królowej Bony, nadesłał 
on Seiniowi i każdemu z prezydiów 
klubów sejmowych w Warszawie u— 
jak donosi prasa warszawska — pi­
smo następującej treści:

„Stanisław "Wojciech Szyndcl, za­
mieszkały w  Białobrzegach nad Pi­
licą, urodzony w 1872 r. w gnume
Annopol, pow. Janowski ziemi Lubel­
skiej, z matki i ojca Antoniny i Anto­
niego Szyndlów, ojciec żyjący wete­
ran powstania porucznik z r„
zamieszkały w Lublinie.

Ujawniam Wysok. emu Sejmowi: 
Który raczy .przyjąć do wiadomości, 

że jestem upoważniony, do złożenia 
Wysokiemu Sejmowi, propozycji przy 
jęcia legatu, przekazanego mi testa­
mentem Kró’owoj Bony, który się
znajduje w  ukrytym Skarbcu, wraz ż 
calem Archiwum i sumą w dukatncli i 
kos rtownoiśdach, ogólnej war (ości 
około 200 miljoncw złotych.

Testament Królowej uczynił mnie, 
rtżed podpisanego -wwlwnawca woli 
ofiarodawczyni, którą w  testamencie 
na 44-tej stronicy na marginesie ujaw­
niła im;ę spadkobiercy potomka krwi 
dawnych bohaterów, którego im ię 
Wojciech jest wypisane pod symbołicz 
uą 'liczba 44.

Ofianodr wcryim legatu przekazule 
la m e n te m  całą zawartość Skarbu 
Narodowi Bełskiemu jako dar na - e'e 
>połecme i kulturalne.

W  myśl ujawnionej tajemnicy, jako 
spadkobierca symbolicznej liczby 44, 
staję D-zed Wrsokhn Sejmem i proszę 
cały Naród Polski, by raczył przyjąC 
'egat, który oczekuje przez 375 iat,

by się wypełniła wola tego, który 
rządzi Wszechświatem.

Całość tajemnicy iest objawem nie­
spodziewany ni. Ja, Wojciech, z syiiibo 
liczną liczbą 44, stają przed Narodem 
Polskim, i oddaję się pod całkowitą 
jego opiekę

A ponieważ Skarb i testament, odno 
Iczione bedą, i będzio ujawniona sym­
boliczna liczba 44, która wykaże 
w prawdzie imię spadkobiercy i potom 
ką krwi dawnych bohaterów, przeto 
śmiem postawić swą kandydaturę na 
lcróla...“

Pomysłowy kandydat na króla 
wybrał sobie nawet komitet, któremu 
chco wyjawić swą tajemnicę i pogo­
dził w  nim przedstawicieli wszyst­
kich odłamów politycznych. Mieliby w 
nim zasiadać: Prymas Polski ks. kard. 
Hiłond. Marszałek Piłsudski, poseł Ra­
dziwiłł, gen. Haller, b. marsz. Sejmu 
Trąmpczyniski, b. prcmjcr Witos, sen. 
Róg, poseł Bar’ icki. b. Prezydent 
Rzplitcj Wojciechowski. Pełen nadziei 
pretendent do korony zaznacza na 
koniec, że „oczekuje konkretnej od­
powiedzi..."

Człowiek-m agnes,
Organizm niektórych ludzi posiada 

własności magnetyczne. Jeducm z na» 
sławniejszych medjów ttcigo rodzaju 
był Pater, z którym eksperymento­
wał Grmrewold. Pcs-iadał bffi siiłęmagne 
lyczna w  całem ciele, szczególnie zaś 
w rękach, ramionach i głowie. Grune- 
wald rozsypał .opiłki żelazne na pły­
cie szklanej, pod która stannł Pater. 
Opiłki ułożęły sic prawidłowo zgodnie 
z liniami sił, -jakgdyby "od płytą znaj­
dował się prawdziwy magnes, a nic 
reka człowieka. Magnetyzm Patera 
zwiększał się w  chwili wdechu, nato­
miast w  momencie -wydechu ciało jego 
było prawdę całkiem niemagnetyczne. 
Najsilniej występowały jego właści­
wości w  godzinach popołudniowych, 
najsłabiej w  porannych.

Podobne zdolności wykazuje 22-!etni 
młodzieniec z Berlina, Heinz Kapra- 
h'k, który obecnie odbywa motocy­
klem oodróż naokoło świata. Przyby­
wszy do Wiednia, zgłosił s.ic Knpraiik 
do redakcji. ,-Ncues Wiener .lotrrnalu" 
i Wpisywał się swoim magnetyzmem. 
Położono na stole kompas, który nor­
malnie wskazywał północ. Gdy !(a-

Kto rządzi Am eryką?

Z E  S P O R T U .
KONKURSY h i p p i c z n e  w  ł a z i e n k a c h

W e środę, na torze hippicznym w  Ła­
zienka eh rozegrano konkurs Armii Polskiej 
imienia Marszalka Piłsudskiego o nagrodę 
honorową Ministra Spraw W ojskowych, 
Marszałka Piłsudskiego i o nagrodę hono­
rowa P- Prezesa Rady Ministrów. J. Ję- 
drzejrwicza.

Przeszkód 20, wysokość 140 cm., sze­
rokość 480 cm., szybkość 440 mtr, na mk 
nutę. Dystans 880 mtr. —  czas 2 minuty.

Konkurs zakończył sip suł cesein riaSzych 
barw. P ierw sze mh-.iscc zdobył rotmistrz 
Szosland n& ko.iiach Promień i Ali. maiąę 
28 błędów przed Rumunem, pkt. Kircifle- 
scu (Oascony, P :r ) — 34 i 3/4 błędów.

Dalsze miejsca za ję li;
3) rtm. Kulesza (Nida i MMord). 4) Fran­

cuz por. Cavaillc iCastaniettc i O liyette),
5) por. Toduran (Rumunia, konie Zeiir i 
Ooldstern), o) por. Ruciński (Reszka i 
Roksana). 7) por. Pojiorecki, 8) kpt, Bycek 
(Czech.). 9) por. Lnpianowski, 10) por. dc 
Tilierc (Fr.ł. 1 !) por. Komorowski, 12) kpt. 
Biliński, 13) mir. "I rcnkwald. 14) por. 
Dabski - Nehriich, 15) por. Sokołowski.

W stęg honorowe otrzym ali:
kpt. btatpcny (Czechosłowacja), por. 

Andrei (Rum.), por. Dobes (Czech.).
Nagrodę w  imieniu Pana Marszalka wrę- 

czj ł zw ycięscy gen. dyw. Orlicz- Dreszer, 
a w imieniu Pana Prem iera —  pułkownik 
Róiumel.

(Ciąg dalszy zc str. 8-mej),

.,W keszer Motyk: zna'ezkono rato 
grafję przedstawiającą charaktery.sty­
czną „piątkę". Bilas zobaczywszy tę 
fotografie Pob lad ł i zemdlał. Puzerw a ­
lem więc rozmowę z nim. Motyka po- 
wiedz ał mi wyraźnie, że ta  fotogiafij 
przedstawia „piątkę bojową OUN“ 
Ponieważ zeznania nacz. Petritago <d- 
uosiły się głównie do osk. Motyki, 
przewodniczący zapytał o  jego obroń, 
cę, dr. Szewczaka, który nie był ooec 
uj na sali rozpraw.

Ponieważ obrońca nie żjpwil się, 
rozprawę przerwano do v 830
rano.

Stało się w  Stanach Zjednoczonych 
publiczna tajemnica, że najwybitniej­
sza rolę w  Ameryce odgrywają ucze­
ni. którzy wywierają decydujący 
wpływ na Roosevełta, a zatem i na 
cała politykę państwową. Jeden z 
dzienników chicagowsk"eh stwierdza, 
że faktycznie „przyszli do rządów 
profesorowie". „Bram-Trust" czyli 
„związek mózgów" rozstrzyga dziś o 
wszystkiem: o dewaluacji dolara, krót 
szym dniu roboczym, idei planowej 
gospodarki, sytuacji walurowej.

Ministrowie załatwiała 'tylko spra­
w y codzienne, w  których wystarczy 
sama rutyna, natomiast w  zasadni­
czych zagadnieniach, które decydują 
o  przyszłości Stanów, których rozwi­
kłania oczekuje społeczeństwo w na­
pięciu nerwów prezydent radzi się 
mężów nauki. „Brain-Trust" znaczy 
zatem wiiecej niż gabinet.

Opinja proiesorów rozstnząsana jest 
w kawiarniach przy cocktailu, om sa­
mi stah się gośćmi, których wydziera­
ją sobc pa nic domu* urządza’ace ze­
brania. ich książki, leżące dawniej w  
zapomniemiu. w  pyle bibljotek. po­
chłaniają skwapliwie posłowie i sena­
torowie — słowem, cały Waszyngtor. 
„poszedł na naukę do profesoTow".

Kto należy do tego „mózgowego 
trustu", któremu rowienryl RooseveJt 
sprawy państwa? Pierwszym i najpo­
tężniejszym wśród nich jest Raymond 
Moley. profesor uniwersytetu w  Ko­
lumbii. mąż wysok ego wzrostu, o sze 
ro-kuch barach i czerwonem obliczu. 
Ma zaledwie lat 45. Wogóle członko­

wie „Brain-Trustu" są jak na uczo­
nych stosunkowo młodzi; najstarszy 
z nich przekroczył dopiero pięćdzie­
siątkę. Moley ma tytuł podsekretarza 
stanu, ale znaczenie jego przerasta 
znacznie ten urząd. Właściwie spra­
wuje on obowiązki ministra spraw za­
granicznych i kienije polityka ze­
wnętrzna Stanów.

Drugim najwybitniejszym uczonym- 
politykiem jest 44-1 etn i Tugweil. rów­
nież profesor uniwersytetu w  Kolum­
bii. nominalnie podsekretarz stanu dla 
Spraw rolwcfwa. w  istocie główny fi­
lar gospodarki planowej, jaka stała się 
modna i w  Stanach Zjednoczonych.

Dalej idą prof. Mikhorne Wilson. proJr. 
Mardodlei CceChtel. świetny James 
Warburg. William Bul lit, pełnomocnik 
Roosevelta na kontyneucio obok Nor­
mana Davisa i inni.

Tajni ci ministrowie zastrzegają sit 
przeciw opinii, jakoby stanowili ka- 
maryle uczonych, tajemnicza koterię, 
która w  ukwoiu loastrewsa o  spła­
wach państwa Podnoszą się b iW iem  

glosy opozycji z tej i owej partji. że 
Roosevelt daje się powodować lu­
dziom. którzy nie sa atu republikana­
mi, ani demokratami, a których po­
ciągnięcia. pomysły i rady są szerokie 
mu ogółowi zupełnie me znane. W ięk­
szość społeczeństwa amerykańskiego 
cieszy się .jednak, że nowy prezydent, 
zerwał z  pariyjnictwcm i dopuścił do 
głosu mężów nauki, znawców i specja­
listów. którzy swa wiedza i dośw.ad- 
czeniem zasilają życie polityczne Sta* 

i nów Zjednoczonych. (— x —)

Notow ania giełdow e.
L W O W S K A  G IEŁDA ZBO ŻO W A.

Lw ów . S czerwca.
Pszenica silnie poszukiwana., podrożała 

o 1 zł. na 100 kg. Ponadto podrożały 
otręby i żyto (-(-25 rr.). obniżyła się zaś 
fasola krasa. Usposobienie spokojne,

L W O W S K A  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolar z ł.: 7‘36— 7‘37.
W' transakcjach m iędzybankowych płaco 

no za : Londyn 30‘17— 30*2-5 Zurych 172'25 
1 do 172*50, Paryż 35*05—35*14. Wiedeń 97 
i  do 1Ó0.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dewizy (tranrakeje):

Belgja 12425, Holandia 358.75. Lon­
dyn 302, Nowy Jork 7.39. Paryż 35.09, 

, Praga 26.53, Szwajcaria 172.3, Sztok- 
noim 1553, Włochy 4639. 

i W  obro.ach pozagiełdowych dolar 
735, marka niemiecka 202.5, dolar zło- 
ty 9.16. rubel >złoty 4.875. rubel srebrny 
1.45.

Papiery procentowe:
3 proc. oazyczka budowlana 35 25,

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 483- 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 190.75, 
4 proc. państw, pożyczka premj. dola- 
-owa 49.75. 5 piroc. pożyczka konwer- 
syjna 43.25, 5 pioc. pożyczka kolejowa 
koriwersyjna 38. 6 proc. pożyczka do­
larowa 48. Bank Polski 74, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 19.

Ruch cudzoziemców w Polsce.
Według ostatmch danych Głównego 

Urzędu Statystycznego, obejmujących 
36 większych miast, w  1-ym kwartale 
r. b. przybyło do Polski ogółem 12.715 
cudzoziemców.

Największa liczba przybji lycłi cudzo 
ziemoów przypada na Niemców — 
3.532 osób. Austriaków —  1.729. Cze­
chów —  12538, Francuzów — 694. Ame 
rykanów — 62* i t  d.

1’iii ik zb'lżył ku niemu swą lewą rekę, 
w której właśnie posiada speciaimą 
silę magnetyczną, igła magnesowa od 
wróciła się, jak pod działaniem ma­
gnesu. Ręka jego wywołuje takie nir* 
milicyjne pirądy elektryczne w zwojach 
drutu miedzianego, tak samo, jak rz.e- 
czywisty magnes. Zarazem posiada 
Kapralik zdolność Koncentrowania 
woli i przenoszerJa swej siły magne­
tycznej na pewna odległość. W łoży­
w szy  ręce do kieszeni, usiadł ita krze­
śle oddalonem o  mutr od stołu, na któ 
rym leżał kompas. Po chwili igła za­
częła drgać i odchyliła się o 20 stopni 
pod działaniem fluidu, jak* wysyłała 
skoncentrowaną myśl nieajum. Ekspe­
rymenty te wypróbowane zostały tak­
że przez sfery naukowe.

■Stwierdzano, że żyjące magnesy wy 
wierają wpływ’’ uzdrawiający na in­
nych ludzi, cierpiących na pewne cho­
roby, udzielając im s'ł żvwotnych. 
Grunewald zdok ł dokładnie ustalić 
według specjalnych pomiarów użala­
nie magnet: czne®o człowieka na in- 
nych ludzi.

Program  ra d io w y.
Piętek, 9 czerw cł

Lwów. (3S1). Godz. 10— 11: Z W arsza­
w y. Otwarcie I. M iędzynarodowego kon­
kursu tańca artystycz. 11*40: „.odz. P r ie -  
clęd 1’r.jsy i^olsk. 11*50: Kom M eteoi.
Gi. Wojsk. St. Meteor. 1157: Sygnał czasu 
z )bser\vat. Astronom w  W arszaw ie. hej­
nał z W ieży  Mariackiej w  Krakowie. Od­
czytanie programu la dzień N eżący. 12*10: 
Muzyka z płyt. ła ‘20: Kom. p aóstw. Insty- 
mtu Meteor. 12*25— 15*10: P rzerw a. 15*10: 
Kom. Państw. Instytutu Eksportowego. 
15*].5: Komunikat gost odarczy. 15*25: Lw . 
Giełda Zbożowa. 15*3(1: Lwowska Chwilka 
Morska i Kolonialna. 15*35: Muzyka z płyt 
gramol. 16 : „Francuska sztuka reklamowa*' 
(z  okaz.ii w ystaw y ;i:'isz;. francuskiego w e 
L\vov<: ) wygi. prof. Ludwik T y o w ic z .  
16*15.: Muzyka z płyt i „S ilva  Rerum". 
1f>‘?5* ..Życie strzeleckie”  ,5 minut V L  Okr. 
Związku Strz. 16*40: Trans, z W arszaw y. 
..Krajoznawcy i krajoznawstwo*1 w yg i. inż. 
H Słurcwski. 17: Trans z W orszawT. 
Koncert w  w jic. orkiestry dętej’ Zwńęzku 
Zawodowego Muzyków Rz. P.. pod dyr. 
Andrzeja Brornke. 17*55: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 18: Recital for­
tepianowy Loli Brossini. 18*20: Transmisja 
z W arszaw y. D. c. muzyki lekkiej i tanecz­
nej W  p rzerw ie : repertuar teatrów lw o w ­
skich. 19: Felieton literacki p. Idy W ie- 
niew.sklej. 19*15: Rozmaitości. 19*30- Felie­
ton. 19*45: '"basowy Dziennik Radjowy.
20: Trans, z W arszaw y. Koncert .symfonicz­
ny w wyk orkiestry P. R. pod dyr. G rze­
gorza Fitelberga. 22: Trans, z W arszaw y. 
Felieton literacki. „Podróże do dalekich 
kra jów '1 w ygi. p. Stan. D/.ikowsk:. 22*15: 
Muzyka taneczna. 22*55: Komunikaty. 23—  
24: Muzyka tanecz.ia.

Sobota. 10 czerwca.

L w ów . (381). Godz. 11*40: Codzienny
P-zeglgd °ra s y  Polsk. 11.50: Kom. Meteor, 
(fiłt Woisk. St. Meteor. 11*57: Sygnał cza­
su z Obserwatorium Astronomicznego w  
W arszawie, hefnit z W ieży  Mariackiej w  
Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12*10: Muzyka i płyt grainof. 
13*20: Komunikat Państw. InstyT Meteor. 
13*25 — 15*10: Prztfrwa. 15*10: Komunikat 
Państw. Instytutu Eksportowego. 15*15: 
Komunikat gospodarczy. 15*25: Transmisja 

W arszaw y. W iadomości wojskowe 
i str-eleckie omówi i odnowiedzi udzieli 
red. I. I. Targ. 15*35: Trans, z W arszaw y. 
Słuchowisko dla dzieci: „Narodziny świe- 
tlika“ p/g Konarskiego w  radiofonizaci' 
Ireny Dehnelówny. 16: Muzyka z płyt 
i „S ilva Rerum". 16*40: Trans, z W arsza­
w y. Odczyt „Rafael" fw  450 rocznice uro­
dzin) w ygł. dr. Jadwiga Puciata -Paw łow ­
ska. 1/ Audycja dla chorych w  opr. ks. 
kap. Michała Rękasa. 17*30: D. c. koncer­
tu orkiestry pod dyr. p. Tadeusza SeTe- 
dyAsklego. 17*40: Trans, z  W arszaw y. Od­
czyt aktualny. 17*55: Odczytanie nrogramu 
na dzień następny. 18: Muzyka lekka i ta­
neczna. 18*30: Repertua- teatrów  lw o w ­
skich. 18*35: RczmalKiSd 1 komunikat
Malop. Tow . Zachęty do hodowli koni fr  
Polsce. 18*55: „Działalność i cel. T . O. M ." 
wVgl. mgr. P iotr Aćamowski z  okazji T y ­
godnia T  O. M. 19*10: P ły ta  gramof. 19*15: 
„Na w IdmokTegu". 19*30- Trans, z Wiednia. 
Dramat muzyczny: „Z łoto Renu". R j-sz-. 
da W agn-ira" (s 'Stęr do trylogii „Pierścień 
Nłbelurtgów**) 22: P rzerw a. 22*05: Trans, 
z W arszaw y Koncert chopinowski w  ’ rrk. 
Zofji RaJbcewnczowej. 22*40: Trans, z W ar- 
sza\/y. Felieton „Opera narodowa** w yg ł. 
p. Ludwik Ramult. 22*55: Komunikaty.
23: Trans *  W arszaw y. Muzykt taneczaa. 
W przerw ie o  kodz. 23*30—23‘35: Wiado­
mości z  kraju dla członków Polskiej Fkaoe 
dvcii Polarnej na Wysute N iedźwiedziej.



10 Nr. l  on a !> czerwca 1933.

SiU jum administracji komunalne?.
.-akrctar.iat ud ni \dministrac.n .Komtt- 

ttonsi przy W ydzialc Nauk Politycznych 
i mlecznych W olnej Wszechnicy P o l­
skiej. w . W arszawic podaje do wiadomo* 
?:«. że dnia 1 październik. Iw o  r. urucho- 
iWc:sp kolcji y X IV  Kurs Studium Admini- 
y racu  Koinmnlnei dla pracowników sjmo- 
i radowych.

M : tiślcrstwo Sm-ąw W cw rę frrn ych  okól- 
n : iem z dnia 11 stycznia 1933 r. za Nr. SS . 
S9/14M zaleciło pracownikom samorządo­
wym  przesłuchanie wymienionych kursów.

I t J  grani Kursu Studium w grupie A. I 
B. obejmuje m. iu. następujące przeirraory: 

Czcśi ogólna programu: i )  Historja
łtsirj.yiu Polski. T P raw o  konstytucyjne, 
')  Praw o  cyw ilnej 4) P raw o karne. 5) Pra 
v g  administracyjne z ustroju -władz skar­
bowych O  Nauka o społeczeństwie. 7) 
Geografia gospodarcza Polski. 8) Ekonomia 
polityczna i polityka ekonomiczna.

Umiejętności praktyczne: 1) Rachunko­
wi . ść komunalna. 2) Biurowość. 3) Język 
polski. 4) Statystyka stosowana. 5) Gmin­
ne kasy pożyczk. - oszczędnościowe. 6)

0 strze 2 e n ie .

Prawo urzędnicze. 7) Akta sianu cjrwilirey 
go i ew. ruchu ludu. 8) W ychowanie fi­
zyczne. 9) SpJhwy wojskowe.

Przedm ioty samorządowe: I) Ustroi sa­
morządu. 21 Skarbowość ogólna. 3) Skar­
bowość komunalni 4) Buażct komunalny'. 
5) Polityka komunalna.

Polityka komunalna obejmuje poza w v -

! kładem leorclycznym  oraz zajęciami pra- 
] ktycznetni enłv szereg przedmiotów mono- 
i grafii, maiąc\ cli .nu celu pogtebieaie samc. 
: g-i zagadnieniu, jak: Teorie polityki koniu- 
> nalnej. nbezpieczcniu w samorządzie, spóf- 
| d/Jadozości szkolnictwo. przedsiębiorstwa 
11 komunalne, rolnigtwo. zdrowie publiczne, 
i opiel.e społeczna, drogi, regulację miast, 
1 poetykę gruntowa i rozbudowę miast, pra- 
j m i budowlane i t. d. 
i Kurs XIV Studium irwać będzie od dnia 
i 1 października, r. b. do dnia 15 lutego 1934.

Inauguracja „ S t r z a ł y  B a łty c k ie j".

tV> Syndykatu Emigracyjnego doszły 
wiadomości, że tlą terenie Argentyny ro­
zwinął działalność oszukańczą, niejaki Sta­
nisław Filipowicz, który zawiadamia rodzi­
ny v. Polsce o rzekomej śmierci ich krew­
nych w  Argcntonic i że posiada depozyty 
tych zmarłych w banku, -w którym jest 
iakoby dyrektorem oddziału polskiego. 
,\V celu załatw ienia tych formalności żąda 
nadesłania mu pewnych kwot.

Po sprawdzeniu ukazuje sic, że w iado­
mości o śmierci są fałszyw e i w ten spo 
.sób łatwowierni zostali oszukani.

Pow yższe  ostrzeżenie podajemy do 
■■wiadomości wszystkich osób, mających 
«w ych  krewnych w Argentynie.

Ostrzega sie również osoby, zamierzają- 
fce wyjechać do Argentyny przed zawiera- 
łniom kontraktów z osobnikami, pmfającertn 
się za przedsiębiorców argentyńskich, 
p rzyb y łyd i do Polski w ccln angażowania 
i fi dz. do pracy, a pobierających z tego ty ­
tułu opłaty. W ary godne i bezpłatne infor­
macje o warunkach wyjazdu do Argenty- 
i udziela Centrala Syndykatu Em igracyj­
nego w  W arszaw ie (Niecała 7) oraz Od­
działy i Agentury na prowincji.

Dnfa i  ł». m. wypuszczono pierwS/y pociąg bc/.pforc®i W arszawa-Hcl. n azw m y 
„S trza ła  B a łtycką ". Na inauguracyjny przejazd M inisterstwo Komunikacji za ­
prosiło licznych przedstawicieli prasy. Na zdjęciu naszem widzimy grono przc.stawi- 
dcK  prasy stołecznej po przybyciu do Gdyni, na pokładzie konirtorpedowca „ W i­

cher".

Spadek k o s ztó w  utrzym ania 
w  W arszaw ie.

Według danych Głównego Urzedi: 
Statystycznego wskaźnik kosztów u- 
trzyiiiamia w  Warszawie, biorąc za 
podstawę rok 1927 —  100. obniżył się 
w  maju r. b. w  stosunku do ^ p rzed ­
niego miesiąca o  blisko 1 prc.. wyjnos ł 
bowiem 72.S wobec 7.3.44 w kv E.tniu 
r. b. Znaczrie wyższy był wskaźnik 

j kosztów utrzymania w maju 1932 r„ 
w ra ż a ł sie bowiem cyfra $4.2.

' Wskaźnik] poszczególnych prua 
przedstaw iły sie następująco ( pierw­
sza cyfra z maja 1932. druga z kwiet­
nia. trzecia z maja 19-33): żywność
71,4 — 59,2 — 58,8, alkohol. tytoń 
1J7,9 — 1U2.1 —  102,1. opał. światło 
129,0 —  H 1.4 — 104,3. komorne k m
— 170,1 — 170,1. odzież, obuwie 73.0
— 63.5 — 63,2, inne 105,8 — 105.0 — 
104,1.

Wódka coraz dostępniejsza 
w  Ameryce.

W Stanach Zjednoczonych znicsion-i 
zarządzenia, ograniczające lekarzy w 
stosowaniu wódki .iako środka leczni- 
o-uiku w pew.rwch chorobach. Mufycli- 
czas. mimo zarządzeń ograniczają­
cych. kousumeja wódki jako ..lekar­
stwa" była bardzo wielka tak żc w ro 
ku ubiegłem doszła do miliona galio­
nów. Obecnie przy pozostawieniu le­
karzom zupełiici swobody przy zapi­
sywali u .i e i chorym, spodzie w ana jest 
jeszcze większa konsumeja. Zapev ne- 

j hc/ae się z tem, czynniki miarodajne 
powiększyły zapasy wódki w maga­
zynach państwowych Jo 1 > milionów 
galionów (50 milionów litrów).

Ziiies:eiiic dotychczasowych zaka­
zów jest dalszym krokiem w kierunku 
zlikwidowania prohibicji.

Ogłoszenia urzędow e.
L I C Y T A C J E .

Km. 1.357/,33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w  Przemyślanadi obw ie­
szcza. że w dniu 27 czerwca 19.33. o godz. 
iii rano. ą smi Sadu Grodzkiego w  P rze ­
myślanach Nr. drzwi 10. w  budynku .Pfe- 
erówka‘‘ odbędzie się sprzedaż z publicz­

nej licytacji całej nioruehomflści obj. whl. 
..)■( gminy Przemyślany, oszacowanej na 

7.964 zł. Najniższa oferta wynosi, 8.98?/ł„ 
poniżej którei sprzedaż nie nastąpi,

2213/K

Hf. Km. 259/33. Edvkt licytacyjny oraz 
jwczwąnie do zgłoszenia wierzytelności, 
ntrona zobowiązana: Iwan Naumiak. Julja 
iNaumiak w Truskaacu. N a wniosesk Gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności w e LwolłSe 
li fow . strony egzekwującej, odbędzie się 
jdnia 20 lipca 1935. o *odz. 11-tcj przedpoł. 
w  Sądzie, w  biurze Nr. 48 a. na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujący cli realności: Księga grun­
tow a : Tniskawiec. W hl.: 1419. Oznaczę- 
jmc realności: pgrt. 1277,2 o powierzchni 
J136 in. kw.. ogródek przed willą. W artość 
szacunkowa 6S0 zł. Najniższą oferta: 453 
tzf. M gr. - - Księga gruntowa: Truśkawicc. 
AYlil. 794. Oznaczenie realności: pbtid, 429 
i pgrt. 1297 o łącznym obszarze 541 m. kw. 
t,raz z willą „Orzystm i". oficyną i urzą­

dzeniem. W artość szacunkowa wraz 
■/. przynależ. 15.966 zł. .50 gr. Najniższa 
■oterta: 698 5 zł. 2? gr. Do realności will. 
794 ks. gr. Tn iskaw iec należą następujące 
przynależności, oszacowane na 1800 zł. 
Pnniżei najniższej oferty .sprzeda,: nic na­
stąpi. Sad Grodzki w Prohobvezu. (ako 
Sąd hipoteczny zi-notu e w I znaczenie ter­
minu licytacyjnego

Komornik.
Drohoha C7. dnia 27 maja 1°33. 2220/K

III. Km. 1 <(v4G.5 Edykt licytacyjny oraz j 
wezwanie do zgloszcnG wierzytelności, 
''tron , zoboyyiazana: Kmdr a I Rrawcć
w  tiaia.di wyżs/ych. Na wniosek .laJrnha 
tjśindła w [>ohobyc7u. strony egzekwują, 
cc.i, odbędzie się dnia 20 lipca 1933. o godz.
9 przedpoł. w  Sądzie, w biurze N i. 48 a, 
na zasadzie obecnie zatwierdzona cl1 w a­
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Gaje wyżnę. Whl. TR3. 
Oznaczenie realności: obcimme pb, I. kat, 
79-2 z domem mieszkał.iym - pb. 1. kat. 
18/1. 18/2 ogród "  ir z yw m  i rola oraz 
pgrt. 1. kt 477/1 ro-h o łącznym obsz.a- 
rze 1465 tąż. kv.. W artość szacunkowa 
wraz z przynależ.: 1776 zł. 65 gr. Najniż­
sza oferta: 1,532 zł. Poińżej najnżzszej

Ołe: ty sprzedaż nie naslapi. Sąd Grodzki 
w  Drohobyczu jako sad hipoteczny zano­
tuje wyznaczenie terminu licy tacy mego.

Drohobycz, dni* 26 maja 1933. 2221/K
Komornik.

If. Km. 1607/33. Obyyfcs/.czenic o licyta­
cji. Dnia 12 czerwca 1933 r.. o godz. 11-tcj 
przed południem na folwarku Schwar/.ma- 
nówka koło Jarosławia, sprzeda się w  dro­
dze publicznej licytacji: 2 ,iałóyvki 2-letnie, 
6 jałówek 1-rocznycli. 1 buhajek 1 rocz­
ny. 3 byczki półroczne, i baran, 1 cylin­
der do czyszczenia zboża. 1 motor benzy­
now y „F ichte-le", w  dobrym stanie. Ru­
chomości można obejrzeć na mieiscn sprze­
daży od godz. 9-tej rrno.

Komornik Sądu (jrodzkiegu, Rewiru II.
w Jarosłayyiu. 2222/K

Sygnatura akł.-: Km. I. 3681/33. O bw ie­
szczenie. Komornik Sądii Grodzkiego 
w  Stanisławowie, rcyv. 1., zamieszkały 
w  Stanisławowie na zasadzie art. 602 K. 
P  C. ogłasza, z'c w dniu 6 lipca 1933 r„
0 godz, 11} w  Stanisławowie, ul. Sapicżyń- 
ska 1. 141, w  magazynach Filii Banku Hi­
potecznego odbędzie sic publiczna licyta­
cja ruchomości, a m ianowicie: ieduego sa- 
mochodii 4-osobowego, marki ..Ford", no­
w ego. Nr. motoru A. 2,838.777 —  brak 
akumulatora, jedna szyba boczna zbita
1 brak gałki przykladm, lusterka orienta­
cyjnego. narzędzi, tudzież korby i jednego 
traktora ciężarowego —  marki „fordsoJin" 
dla celów rolniczych Nr. 753 921. oszaco­
wanych na łączna siune zł. 15.01)0. które 
można oglądać w  dniu licy tncii w mićiscu 
sprzedaży, w  czasie w yże i oznaczonym. 
Sprawa egz. \kcvinego Banku H ipotecz­
nego Filja w Stanisławowie p r z e lły  F ir­
mie „M otor" skład samochodów Spółka 
z ogr. ndi>- yv • Stanisłayv»iyvic.

Komornik Sadu grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, dnia 31 maja 1933. 2223/K

I:. 4021/31. l/dykt licytacyjny. l>.ii:i 6 
lipca 1933 o godz. ID ca no odbędzie się ^ 
tut. Sadzie hitiro Nr, 5 licytacja realności 
1 wir. 47, 239 i im  gminy Sianisławicc. 
Oszacowanie 7ófK) zł., 800 zł. 800 zł., Na.in;/ 
sza cena 5tk>6 zł. 67 gr., 533 zł. 34 C . 
533 zł. 34 gr. Warunki i akia do pizc.i- 
rzertia. 2224

Sąd Grodzki
Bochnia, dnia 20 main ?9 43.

F I R M Y .

II Firm. 47o 33. C. L i. Do ts. re jestru  
handlowego, ocwlzjal ,.C" przy firmie „Dru­
karnia Ludowa", Spółka z ogr. odip. w  Kra­
kow ie —  dodatkowo wpisano: IOzień w pi­
su: 18 mają 1933. Zaw iadow ca: Michał Oi- 
za, ustąpił. Zawiadowcami wybrano: W ła

dysiawa Jurę i W ładysława Morawicckiu- 
go. Wpisano tir podstawie podania z 31. 
mari-j 193*3. oraz protokołu Walnego Zgro- 
inadzeria ^ dnia 4 marca 1933.

Sad O kręgowy, W ydzia ł II. handlowy
Krakóyy. drria 13 maja 1933. 2202

Svgn. 1-lrm. 11/32. Stow. 11. 1140. L ikw i­
dacją Spółdzielni. Do rejestru Spółdzielni 
woisano dnia Iff' lutego 1932 r>rzy ijrniie 
.Spółka Oszczędności i pożyczek Stow. 
zur. z nier.gr. por. w  Oleśnie". Na wniosek 
Rady Spółdzielczej z dnia 13 grudnia 193“  
L. 12345/RS. rozwiązano Stowarzyszenie i 
zarządzono jej likwidację z  powodu zupeł­
nego zaur/.estania działalności gospodar­
czej i aieuzgodtiicitia statutu z przepisami 
ustawy z dnia 29 października 192U (Dz 
Ust. Nr. 111. uoz. 733). Firma likwioacyma 
opiewa: „Sonika Oszczędności i pożyczę.; 
stow. zare.i. z nicogr. por. w OLśirie w  ii 
kw-idacj;". Likwidatorami ustanawia się: 
Tomasza Sz.ado i Franciszka Wasia z O le­
sna ftrkź Andrzeja Kowala ze Sw arzowej. 
Likw-idatorzy podpisywać będą firmę 
wspólnie dodając wzmiankę ,.w likwidacji", 
i.ikwidacja odbywać się będzie wedle prze 
pisów cytowanej w yże j ustawy.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Tar-iów, dnia 13 lutego 1932. 2205

Firm. 26/33. C— 187. Likwidacją firmv. 
W  reicsłr/c firm owym  wpisano dnia 5. 
marca 1933 przy firmie „Ziem iopłody Szan­
cerów ", Spółka z ograniczoną odpowie 
dzial.nością w  Tarnow ie. Uchwałą W alnego 
Zgromadzenia -z dnia 1 lutego 1933, rozw ią­
zano firmę i zarządzono ,iej likwidację. 
Firma likw idacyjna: brzmi jak poprzednio, 
z dopiskiem „w  likwidacii". Likwidator 
firm y: Regina Brand z Tarnowa, ul. M ar­
szalka Focha. Podpis firmy. Pod b rzm ie ­
niem firmy, z dopiskiem „w  likwidacji” 
podpisuje ’ ikwida<or.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Tarnów, dnia 21 lutego 1933. 22(16

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

'I'. 107/23. Jurii Makow-iiczuk. Nykofaia, 
urodzony |3. kwietnia 1886 w  Chorocowe.i, 
"żeniony 7. Anną Fedyńcz.ttk. jako ucze­
stnik wojny św iatowei zaginął. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sadowi 
lub adwokatowi Hartemstcinowi w Kutach. 

Sąd O krętow y
Kołomyja. 2 pażdzdemika 1923. 2215

T. 229/30. Ałidrzei TyiAaluk, syn Midw- 
ła i Annv. urodzony 18 marca 1887 w Rłcr_ 
ce, powiat Kosów ialoo uczesżnis wojny 
iwiatowci zaginął. Należy tnłzidfć w iado­

mości o zagmio/uym Sądowi. 2216
Sąd O kręgow y :

Kołomyja, 21 kwietnia 1933. 1

T. 40/31. Michał Struć, urodzony 17 
wrześmu 1897 w Rożnowie, powiat Kosóv.. 
stanu uęlncgo. iiczestm/k \\ojn\- ś łu H ow ęj 
zaginął. N ależy udzielić wiadomości o za­
ginionym Sadowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja. S. lipca 1931. 2217

'I'. 38/32. Michał Fedoryncz.nk, sj n Ja­
kuba i Bclngji. urodzony I I  października 
l i l ‘5 w Siemakowcach, jłowiat Kołomyja --  
jako ucżcśflS  wojny św a tow e j zaginał. 
Należy udzielić wiadomości o  zagin-aun m 
Sąiiowi.

Sąd O kręgow y
Kołomyja 1 maja 1933 221?

'I'. 37/31. Konstanty Lcpezuk. syn iwana, 
urodzony 1873 roku w Tuiawic. powiat 
Sld:“ n. iako uczestnik wojny światowej, 
dostał sic do niewoli: rosyjskiej i zaginał. 
Należy udzielić wiadomości o z.agininp, m 
lądow i.

Sąd O k iegow y
Kołomyja. 2S innia 1931. 2219

R O Z M A I T E .
Cg. IX. 32/2P. Fd.\ kt. Struna powodowa 

■łpzef Fisch wniosła skargę przeciw stro­
nic pozwanei Yioletta hr. \-itzHinm dc 
l/cksiacdt i Jan Krzysztof 2 im. lir. V it: 
Hm ni dc LokstacUt do L. cz. Ca. IX. 32/29 
Audiencja do ustnej rozprawy została w y ­
znaczona na 18 lipca 1933, godz. 10 przkl 
iłołudniem w  lvm sądzie, sala ro/praU 
Nr. 104. Ponieważ miejsce pobytu strony 
'pbzwarttj jest nieznane, ustanawia się 
adw. dr. Karola Dacji da wc L w -w ic  ul. 
M ickiewicza 12 kuratorem, który ją będz:. 
7aste inowaf na jej keszt i iiiehc/piPczut- 
stwa dolad. dtfpóki ona rama sic nic st.-.- 
w i i nie u.sta.nowi pełnomocnika. 22F1 

Sąd O kręgow y wc Lwo\yie 
W ydz. I. cy^y.. ul. Sądowa 1. 7.

dn ia  17 m a ia  1933.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

P O P I E R A J
P R ZE M Y Ś L
K R A J O W Y

f k .  NAJUPOBCZYW SZY

BÓL GŁOWY
^  VSUmMO*r6łM iJKPfi0Sl*7
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